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Przed 4. sierpnia r. b.
Między F rancją  a Anglią nastąpiło chwi- 

bavo zawieszenie broni, a dnia 4 sierpnia 
rm* się dofinity wnie odbyć posiedzenie Ra­
dy Najwyższej. Ustalenie terminu obrad 
Rady jest zwycięstwem Anglii. Zgodzenie 
Sie zaś rządu wiclkobrytyjsluego na komi­
sy o rzecizoznawców, przeciwko której tak 
długo kruszył kopie Lloyd Georgev jest zno­
wu oznaką przewagi dyplomacji francu­
skie]. -

Narazi© nie jest tylko załatwiony postulat 
wysłania posiłków na Górny Śląsk, jednak 
miano ©poru Anglii flota francuska, która 
mwinęła do Antwerpii, otrzymała rozkaz 
jwyjazdu na morze, celem przewiezienia do 
Gdańska 11-tcj dywizyi.

K to narazi© zwyciężył w tym  pojedyn­
ko. dyplomatycznym: Anglia czy F rancja  — 
t e d n o  orzec.

Anglia stale już od dwóch miesięcy do­
m aga się zebrania R ady Najwyższej w spra­
wie G. Śląska. Briand zaś nie wierzy, by 
|ą  m ógł w  dzisiejszych w arunkach w ygrać, 
dlatego wyczekuje korzystniejszego dla sie­
bie momentu. S tara się więc n a  arenie poli­
tycznej wzmocnić swoją sy tu ac ję  i  być pe­
wniejszym, ze  losy G. Śląska będą roz- 
sttrzygnięte sprawiedliwie i w myśl trak ta tu
wersalskiego. Domaga się więo od Anglii, . . . r, . . . ...
Łomisyi rzeczoznawwów, orzeczenia komfeyi I Btóedstawiony na dzisiejszem posiećtoenki 
mi ędzyal iancki ej, pizesunięcia terminu obrad Sejmu przez p. Ministra Skarbu wykazuje na-

stanowislflom Frameylj- <fią k ie re j GL Śląśk 
jes t poozęści równoznaczny e saboapłe-eze- 
niem jej granic wsethodńiksh przed in w az ją  
niemiocką. A tego zabezpieczenia w  całej 
pełni są obowiązane udzielić F ra n c ji w  myśl 
trak ta tu  pokojowego państw a zaprzyjażano- 
ne, a  temsamem Anglia i W iochy.

Pod takim  kątem  widzenia będzie rozpa­
tryw ana do. 4 sierpnia spraw a górnośląska 
na  konferencji Rady. Jeżeli uchwały Rady 
w'ypiadłyby niekorzystnie d ła F ran c ji, pisa- 
wdopodobnie szukałaby ona ra tunku  w  ode­
słaniu sprawy, G. Śląska do komisy! rzeczo­
znawców. A z pewnością dśalszy ciąg per­
tra k ta c ji  prowadziłby juz inny premier
0 „silniejszej ręce”, um iejący lepiej wyko­
rzystać tę przewagę, jaką  bezwzględnie po­
siada F ra n c ja  nu kontynencie europejskim.

H. MIANOWSKI.

Na łódzkim kongresie P. P. S. p. Daszyń­
ski zacytował kilka cyfr, iłustnijąeych stosu­
nek sił t. zw. prawicy i lewicy w łonie płirtyi.

„Spójrzmy — mówił — na stosunek sił 
Ł zw. prawicy i Lwicy. Kraków, gniazdo opor­
tunizmu, ma 10.000 płacących składki, Górny 
Śląsk, domena „zdrajcy” Biniszkiewicza, hoży 
15.000 członków, Lwów, gdzie panują Diamand
1 Hausner — 4 i pół i t. d., a  gniazda bezpo­
średniego organizowania rewolucji, jak Piotr­
ków — 320, Ciec lian ów — 19, Radom —• kil­
kadziesiąt i t. p. Cala waszą rewolucyjnośe 
nakryć można jednym Krakowem socjalisty­
cznym. Niech stosunek sił nie wygląda taik ka­
rykaturalnie!”

A zatem poza kilku miastami Małopolski i G. 
Śląska, gdzie P. P. S, jawnie istnieje od dłuż­
szego czasu — w ogromnej większości kraju 
partya posiada bardzo słabą oiganitsacyę. Tom 
się też tłumaczy zwycięstwo małopolskiej psa 
wicy nad fcrólowiaeką lewicą,.

Budżet państwa

R ad y  Najwyższej, wkoótóu wysłania n$  G* 
iSląsk posiłków  wojskowych.

Prem ier francuski ezuje się słabszy od 
swego kolegi z  Londynu, a  będąc w sprawie 
G. Śląska skrępowany uchwałami Izby po­
słów, postępuje ostrożnie ale pewnie, obłi- 
oasająe z góry każdy swój krok.

C ala francuska opinia publiczni, k tó ra  
w  sprawie G. śląska tak  samo, jak  i o dzi­
siejszym  rządzie angielskim m a swój sąd 
oddaw na ustalony, śledzi z ogromną uw agą 
sm aganie się Brianda z  Llojad Georgem.

Prem ier francuski musi sprawę G. Śłąslca 
w ygrać, tego bowiem żąda naród francuski, 
Inaezoj Brianda zastąpi kto inny, więcej 
stanowczy, a  dła L loyd George‘ą  jbardziej 
niebezpieczny.

W prawdzie L loyd Gcorge zyskał db» sie- 
łne  tennin  4 sierpnia, jako dzień obrad R a­
dy  Najwyższo],* jednak Briand dla siebie 
zachował kom isję  rzeczoznawców, k tórej 
obrady I  wnioski poprzedzą posiedzenia 
B ady.

Jeżeli Nastrój Ha posiedzeniacłi R ady  
N ajw yższej będzie dla Francyi nieprzychyl­
n y , zawsze będzie mógł Briand odwołać się 
*  powrotom do k om isji rzeczoznawców, 
k tó rej dla dokładnego zbadania spraiwy w y­
moczono czas względnie za krótki.

Ażeby zaś zabezpieczyć się od wszelkich 
niespodzianek tak  ze strony Niemiec, jak  
I b an d  liCferowskich, w ysyła F ra n c ja  n a  
własna Tękę dyw izję, zyskując już w  tym  
wypadku zgodę rządu włoskiego*

Frameya wrobec Niemiec musi być sta- 
tsowczą, gdyż jest przekonaną, że z Niem­
cami można dojść do porozumienia tylko 
wtedy, jeżeli oni czują nad sobą przewagę.

Niedawno tem u Pertinax w „Echo de 
Paris*4 pisał: „że Anglia wierzy, iż po po­
rozumieniu się z Niemcami z powrotem za­
panują norm alne stosunki. Tymczasem rząd 
francuski spodziewa się, że tra k ta t w ersal­
ski będzie dopóty  dla Niemców obowią 
żującym , dopóki będą oni czuli przewagę 
Francyi nad  sobą. Jeżeli Niemcom nie bę­
dzie przyświecać nadzieja stać się silniej- 
szemi niż F rancy  a —  będą narodem  spo­
kojnym. D latego też F ra n c ja  musi bronić 
Polskę*.

T o  są  zasadnicze różnice w  poglądach 
obu rządów na sprawę G. Śląska —  k tó ra  
zbliża się już k u  zasadniczemu rozstrzyg­
nięciu. -v

Anglia przynagla żebranie R ady, gdyż 
% załatwieniem kw estyi góraośląskiej zysku­
je  wolną rękę w  sprawcach daleko dla niej 
ważniejszych, jak  Oceanu Spokojnego, 
Wschodu, Irlandyi. Boi się więc nowych za- 
wSkłań w Europie, które, zdaniem jej. mo­
gą być wywołano przez ^wysłanie posiłków 
na G. Śląsk.

SVtkońcii jodnalę ińusi się liczyć Jakże ze

stępujące cyfry —• przycacm pierwsza kolumna 
liczb obejmuje dochody zwyczajne i nadzwy­
czajne, a druga kolumna wydatki swyczaj- 
ae 1 nadzwyczajna:
Naczelnik Państwa ' 19.000 12,983.000
Sejm ustawodawczy; ’173.00{> r— 222,918.000
Kontrola Państwa — 138,598.000
Prezyd. Rady Min. 174,787.000 819.206.000
Min. spr. zagr. 1.788,582.000 — 3.601,406.000 
Min. spr. wojsk. 4.892,687.000— 61.033,295.000 
Min. ą>r. wown. 1.616,390.000 — 7.203.182.000 
Min. skarbu 64.453,636.000 — 12.150,818.000
Min. ’ epsrawiedL 186,990.000 — 2.647,456.000 
Min. pi*, i handhi 450,733.000 — 7.374,410.000 
Min. kolei 26.142,589.000 — 42.095,831.000

Min. rolnictwa 4.894,823.000 — 8.149.725.000 
Min. wyzn i ośw. p. 74,388.000 — 11.404.715.000 
Min. poczt i tel. 3.693.137.000 — 3.200,301.000 
Min. aprowizacyi 5.575,089.000 — 19.879,709.000 
Min. -zdrowia 601,673.000 — 2.295.876.GOO 
Mm. sztuki i kultury 1,285.000 — 122,611.000 
Min. robót puibl. 325,488,000— 10.842,502.000 
Min. pracy i opieki 638,996.000 — 1.411,404.000 
Gł. Urząd likw. 207,547.000 — 892,200.000 
GŁ Urząd ziemski 1.067,188.000 — 1.103,014.000 
Min. dz. pruskiej 18.980,491.000—12.879.014.000 

Razem“ l35.166,7Ó2’000Lr208;96l,184.000
(Zestawienie to podaje „Kuryer warszaw­

ski”), l

Deficyt zatem wynosi 73 mlEa-rdy 795 milio­
nów marek i pokryty ma być przez pożyczki 
i emieye. Wydatki na wojsko tworzą ciągle 
jeszcze pozyeyę olbrzymią w naszym budżecie, 
bo aż 61 miliardów marek, co stanowi 28% 
wydatków. Na deficyt kolei przypada 16 mi­
liardów — jest to cyfra niesłychanie wysoka, 
ale odciągnąć należy od niej przewidziane 
wkłady inwestycyjne, by otrzymać prawdziwy 
spodziewany wynik gospodarki kolejowej w ro­
ku budżetowym. Dodajmy, że deficyt kolejowy 
stale, choć powoli, u nas się zmniejsza.

Następnie mMsfor Btwićrdza, Łe tajnej łcwa- 
jdfikacyi wobec mojora l>z«Aik(WBkiego aie by­
ło, - ek-oro mógł *ię o niej dowiedzŁeć. Faktem 
jeśt, io  maj. Trześiuowski byl zakwalifikowany 
do rezerwy, jednakie moitjwy tęgo zarządzetoaa, 
podane W liście, pozostawionym prze* maj. 
Trześnfowekiego, wręcz sic  mają nic współnego 
z istotnym powodem lwciafptóai go do rezerwy. 
Karta kwalifikacyjna, która byia podstawą do 
decyzji, nie zawierała ani słowa wzmianki o fak­
cie, który maj. TrześnBowski wypeujo w Eścae 
pozostawionym, miaiaowicie O ©późnieniu w 
opracowaniu pewnego kwestynnaryusza. Zarzą­
dzone śledztwo wykazał©, że opinia władz prze­
łożonych maj. Trze&iiowskieg<*, kwalifikująca 
go w stan rezerwy, była dostatecznie umotywo­
wana, Decydującą o zwolnieniu była służbowa 
opinia dowódcy pułkownika; który, był kolegą 
maj. Tm-śniowskiego tej samej brygady i puł­
ku z czasów służby legioriowęj. Opinię te po­
twierdziła komisja kwalifikacyjna legiomowa, a 
więc instytucja, specjalnie powołana do strze­
żenia interesów grupowych, podejmując decy- 
?.yę pł-seniesienia teg*o oficera do rezerwy. W re 
sade maj. Trzeinfowsld, ro względu na wiek  ̂
musiał porzucić służbo czynną.

;W świetle powyższem faktów domysły róter- 
pelantćw stają sir zupehiio bezpodstawnymi. 
Minister zaznacza moment, któiy, poehiosrą.c 
tragiczność wypadku, świadczy jednocześnie 
o tem, że występek maj. Trzośniowskiego nosi 
raczej cechy patologkzre, bo -— jak wynika 
z odpisu kwalifikacji — zabfty przez niego 
podpulk. Madurowicz w opinii swojej oddał mu 
pełną sprawiedliwość, kwalifikując. jedynie jego 
nńemc uzdolnieni© sztabowego oficera i nie był 
tym, który zawydoskował pirŁeniesienie gw, do re­
zerwy.- ■ i ■ • •

Odpowiadając na pytasdą feterpelacyi, mmi- 
ster komunLuje: 1. zarządzane śledztwo stwier- 
<tea: bezpodstawność wyrażonych pa^ez pp. in- 
torpelsjitów obaw e© d© motywów zwolnienia 
do rezerwy^ maj. Trześniowekiego i związanych 
z tem okoliczności, oraz wykazuje, że postępo­
wanie odnośnych władz wojskowych było pra­
widłowo i nie nasuwa Żadnych podstaw do za- 
ciepokojenia; 2. organizacya armii na stopie 
bojowej i sposoby joj przeprowadzenia zostaną 
Sejmowi przcd^taiwlcno przy sposobności wnic- 
sietoia projektu zasadniczych ustaw wojsko­
wych, co nastąpi w najbliższej eesyk

(Warszawa. (Tetef. Wł.) W sprawie G. Sląslca 
„B®0CEpo6p©Bt&” donosi, że toczą się obecnie 
żywe narady nad projektem rozstrzygnięcia 
sprawy śląskiej, pwlanym' przez angiclsldego i 
włoskiego kond-sai^za plebisc., wnedhig którego 
to p ro j^ tu , jak wiadomo, Polska miałaby! o- 
trzymać bezzwłocznie Fswi-zynę i  RybnSc, a  
Niermcy powiaty ca lewym brzegu Odry. Pozo­
stała część G. Śląska i okręg przemysłowy 
miałyby pozostawać pod zarządom międzyso­
juszniczej komfeyi, a  docyzyie o losie tych ziem 
.mianoby powziąć później. Wojska koalicyjnie 
opuściłyby te powiaty, które zajęłaby Polska ew 
Niemcy i skoncentrowałyby się w pozostałym 
środkowym terenie.

Ag. Etwasa donosi, że rząd frasicuski nie 
zamierza poprzeć ską żądań Polski. Francja 
chce tylko zapewnić bezpoczeństwo cUa swo­
ich sił wojskowych na G. Śląsku i diaitego pra- 
gmo jak ns-jspieszniejszego rozstrzygnięcia epra 
wy śląskiej. KoinuniltaA nazywa projekt Stuar­
ta dość dogodnym, albowiem zdaniem rządu 
fraaę, talde tymczasowe rozstrzygidęcie nie po­
winno wi^hmąć na' os ta tr czaro uregulowanie 
kwestyi przynależności spornych obszarów.

We środę Briand miał oświadczyć, że Fran­
c ja  mogłaby się zgodzić na rozstrzygnięcie 

sprawy śląskiej na podstawie projdci.u Stuarta 
pod warunkiem, że ostateczne losy okręgu 
przemysłowego byłyby rozstrzygnięto z uw­
zględnieniom wycaków plebiscytu.

Poseł polski w Paryżu Z a m o y s k i  wręczył 
rządowi franc. notę z prut:stem przeciw proi- 
jektowi Stuarta. Nota zwraca uwagę, że utrzy- 
matdo wapóhicgo zarządu w? okręgu przemy­
słów jon, krzywdzącego w najwyższym stopniu 
praw a. Polski, kształtuje położenie pomyślne 
dla Niemiec. Projekt ten jest sprzeczny z trak­
tatem wersalskim, to  też rząd polski domaga się 
rozsrzygrtięda na podstawie wyników plebiscy­
tu. Wiadoniosć o tej nocie zrobiła; w kołach 
politycznych duże wrażenie.

Korespondent nasz zebrał kiormacy© w sfe­
rach miarodajnych i stwierdził, że wiadomości 
te odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy. O

god*. 1 po południu Rada ministrów sebrakś 
się ca posłodzenie, w celu naradzenia się naćŚ 
sytuacją. Na posiedzeniu tem min. S k i i u  
m u u t  udzielił wyjaśnień w sprawie śląskiej ft 
charakterze poufnym.

Na piątkowem posiedzeniu sejmu rząd polski 
wystąpi z odpowiednią d; kłamcyą? w  której 
scharakteryzuje swoje stanowisko wobec spra­
wy śląskiej i określi taktykę, jaką zastosuj© 
w ra-zio zapadnięcia odpowiednich uchwał.

perczcuiieBl

1
Warszawa. P. A. T. W odpowiedzi na interpe- 

laeyę p. Daszyńskiego i tow. w sprawie samo­
bójstwa majora Zdz. Tatara Trz eśui owski ego 
minister spraw wojsk. S o s n k o w s k i  okre­
ślił przedewszystkiem reagowanie oficera 
na wystawioną mu kwalifikację zabójstwem 
lub samobójstwem, jako rzecz w najwyższym 
stopniu niemoralną, albowiem oficer, uważając 
się za skrzywdzonego kwalifikacją, wie o tein, 
że przysługuje mu każdej chwili prawo odwoła­
nia się w drodze służbowej do przełożonego aż 
do ministra spraw wojsk, włącznie. Maj. Trześ- 
niowski na drogę tę nie wstąpił, lecz wymierzył 
sobie sam bezpośrednio sprawiedliwość w spo­
sób, który musi być uznany za objaw przestępny 
lub chorobliwy, nie zaś za ;jedyną drogę wyj- 
ściaw*     ' ..........

Lycn. P. A. T. (Radio) W kwestyi wysylld 
wzmocnień na G. śLylcu oświadczył Curcon. że 
po rauzie gabinetowej można będzie liczyć na 
pełno porozumienie w tej kwestyi z Francją.

Lyon. P. A. T. (Radio). W kwestyi G. Śląsk* 
ważna materyały dostarczone przez ekspertów, 
a przedyskutowane między Anglią a  Francją, 
ułatwiają porozumienie w głównych punktach. 
Ambasador francuski w Londynie a angielski 
w Paryżu odbyli dłuższe konferencje z rząda­
mi w tej mierze.

Ha cg liczą
Berlin. P. A. T. W rządowych sferach nie­

mieckich panuje przekonanie, że na posiedze­
niu Rady Najwyższej w dniu 4 sierpnia nie 
dojdzie do definitywnego załatwienia kwe- • 
styi G. Śląska. Omawiane będą różne projek­
ty załatwienia tej sprawy, a rozstrzygnięcie 
ostateczne zostanie odipezone na później.

Bytom. P. A. T. Władze koalicyjne upadły 
znów na, trop nowego planu niemieckiego wy­
wołania rozruchów zbrojnych w dniu konfo* 
rereyi Rady najwyższej.

KONFERENCYE KORFANTEGO.
Paryż. (E. E.)-Korfanty zwiedził ginach Lzhy, 

deputowanych, przyczem odbył konferencją 
z k3. Wettcrłe i kilku innynni członkami kornik 
spi spraw zagranicznych na temat sprawy G.J 
Śląska.

Przebisg koafsren&yi w Helsi^fsrsle.
Helshigfors. (E. E.) Wedle oficyahiych da­

nych, przebieg konferencji wiceinin. Dą b -  
s k  i e g  o, oraz min. spraw zagr. Finlandyi, Ło­
twy i Estonii przedstawia &ię pomyślnie. Osią­
gnięto porozumienie w doniosłych sprawach po­
litycznych, przyczem wyjaśniło się, źo wiado­
mość o za warem HWiązku przez Łotwę ł Estonię 
z Litwą, opartego na umowie politycznej i 
wtoj&kcrwej, jest bezpodstawną. Na konferencji 
panuje jednomyślność e© do konieczności utrzy­
mania etanu pokojowego na wschodzie i poko­
jowego współżycia z RoSyą, opartego na za­
wartym traktacie. / ,

TRAGICZNY LOS POLAKÓW W ROSYI.
Warszawa. (Telef. wł.) Polacy w  Kazaniu 

znaleźli się w tragiczne,m położeniu. Wyżywie­
nie wystarczy im zaTedwo na trzy tygodnie.
Delegacja polska w Moskwie czyni energiczne 
zabiegł.' aby rodakom naszym ułatwić powrót ISytuacja jest niezwykle krytyczPia. Sianowi-
do kraju. j sko rządu sowietów jest podobno bardzo za-

n i greżone.
Wilno. (E. E.) Pisma sowieckie podają

Eiiemey zbroją Litwą.
Wilno. P. A. T. Z Kowna donoszą, że na Lit­

wę miało przybyć z Nbmiec 3 tysiące, ochotni­
ków, Nadto podobno sprowadzono z Nfemlec 
pociąg panceray, auto pancerne, gazy trujące 
i maski. #

Wilno. P. A. T. W nocy z nieddell na pouic- 
działclc i następnej silne oddziały partyzancki© 
zaatakowały polskie placówki w rejonie Olkie- 
nlk. Do okolicy tej wyjeżdża dla przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie wymienionych zajść, 
komisja Ligi narodów.

Katastrofa głodowa w Rosji.
Gdańsk. P. A. T. Docoszą tu z Helsmgforsu, 

że ilość głodujących w Rosył oWiczają na 35
miliomów. Chłopi z okolic dotkniętych głodem 
uciekają do miast, dokąd ich jednak nie piu?z- 
cz îją. Staczana są przytem formalne bitwy.

Newa bitka w sejmii czeskim.
Praga. (E. E.) Na wczorajszom posiedzeniu 

doszło ponownie do gwałtownych scen pomię­
dzy Czechami a Niemcami. Czesi odrzucili 
wszystkie wnioski niemieckie, co Niemcy powi­
tali okrzykami: „Szkoda robotyl To komedya 
dla małp!” Posłów niemieckich przywołano do 
porządku, wreszcie w czasie mowy p. Lełrner- 
ta przyszło do burzliwych sccm. Prezydent ode­
brał mówcy głos, lecz Lehnert praemawiał da­
lej, wobec czego posłowie czescy rzucili się na 
niego, chcąc g© strącić z mównicy.. Posłowie 
niemieccy przyszli z pomocą oblęganemu przez 
Czechów Lehnert owi i zanosiło się na ogólną 
bijatykę, wobec czego posiedzenie przerwano,

GROŹBA SECESYI NIEMCÓW CZESKICH.
Praga. P. A. T. Jak  dzienniki czeskie dono­

szą, grożą posłowie niemieccy, z powodu usta­
wicznego odrzucania wszystkich ich wniosków, 
usunięciem się w przyszłości od udziału w po­
siedzeniach parlamentu czeskiego. Wczoraj 
przedstawi ciele posłów niemieckich konfero­
wali w tej sprawie z prez. parlamentu Tomasz­
kiem.

Fleta angielska w pertach bałtyckich.
Birińt. P. A. T. (Radio), W uzupełnieniu 

wiadomości o przybyciu eskadry angielskiej 
dô  wybrzeży Bałtyku donoszą, że eskadra bę­
dzie rozdzielona na Gdańsk, Libawę, Rygę. 
Główna komenda zostanie w Gdańsku.

szereg wiadomości o klęsce głodowej Rosyi. 
Jedna z odezw rządu sowieckiego nawołuje 
rozpaczliwie włościaństwo Ukrainy i Rosyi 
centralnej do niesienia pomocy guberniom nad- 
wołżańskim. Odezwa zaczyna się od słów: Je­
żeli w tym roku nie dopomożecie guberniom 
nadwołźańskim obsiać pól, to w roku następ­
nym cały ciężar podatków spadnie na was. 
Ludność nadwołżańska cierpi straszny głód. 
W gub. samarskiej ludność zjadła wszystkie 
trawy, niezależnie od gatunku. Chleb wypie­
ka się w sposób następujący: chrzan oblewają 
wrzątkiem, mielą go i z tej mąki pieką chleb. 
Po spożyciu tego chleba ludzie puchną i umie­
rają. Pierogi pieką z liści lipowych, których 
brak się już odczuwa. Odezwa w dalszym cią­
gu maluje obraz wędrówki setek tysięcy męż­
czyzn, kobiet, dzieci i starców z gub. nadwoł- 
żańskich przez stepy kirgiskie na południowy 
wschód. Drogi te są usłane trupami.

Natten. P. A. T. (Radio). Donoszą o coraz 
straszniejszych szczegółach klęski głodowej w 
Rosyi. Saratów robi wrażenie obozu głodują­
cych. Wiele wsi opustoszało zupełnie. Człon­
kowie niemieckiej misyi przebywali całemi mi­
lami kompletną pustynię. W niektórych wsiach 
nad Wołgą 90 % ludności leży chorych na tyfus 
głodowy lub inne zarazy. W Carycynie przecią­
gają straszliwe procesje wygłodniałych kobiet 
i dzieci. W niektórych okolicach rozgrywają 
się sceny mrożące krew w żyłach.

Moskwa. P. A. T. Na wczorajszem posiedze­
nia komitetu ratunkowego dla terytoryów 
dotkniętych głodem, złożył sprawozdanie 
Schneider* który powiedział, że kolonistom nie­

mieckim na terrtcryum  nadwołźańsklem wysław 
no 28 tysięcy pudów zboża i 15 tysięcy pu­
dów ryb. Na propozycję komitetu zwrócił się 
wszechrosyjski komitet wykonawczy do oby­
wateli całej Ro6yi z .prośbą, o przygarnięcie 
dzieci z dotl ar jętych głodem okolic do siebie.

Treski Kia zwalczyć głód.
Warszawa. (Te'of. wł.) Trocki ogłosił się 

dyktatorem żywnościowym.

ROSY A ODRZUCA POMOC AMERYKI. 
Ryga. (E. E.) Wedle tu u ades złych wiadomo* 

ścu, rząd sowiecki nie przyjął warunków Hoov& 
ra, dotyczących pomocy żywnościowej dla Ro» 
eyi. Sowiety miały oświadczyć, że nie przyj­
mą pomocy od rządów burżuazyjnych, lecz 
tylko od stowarzyszeń robotniczych.

Stan wsjenny aa grasicy zash&dgiej.
Wilno. P. A. T. Z Mińska donoszą: \V pasie 

pogranicznym i na Białej Rusi sowieckiej ogło­
szono stan wojemcy. Specjalne oddziały ścią* 
gają kontyngent zbożowy, zabierając zbożo na 
pniu. Ruch kolejowy został wstrzymany, ja­
koby ze względu ca  przerzucenie większych 
oddziałów na wchód.

DROGI MACHNOw
Praga. P. A. T. Z Kijowa donoszą, że rząd 

sowietów rozpisał nagródę za głowę przywód­
cy ukraińskiego powstania Machny,- w wyso­
kości 5 milionów rubli.

Zwycięstwo czy kląska Greków?
Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Ostatnio 

wiadomości potwierdzają, żo Grecy ponieśli 
klęskę w odcinku Seid-Ghazi. ‘

Lyon. P. A. T. (Radio). Wedle doniesieS 
z Konstantynopola, Turcy planują oslo^ydle- 
nie Gi*eków przez wciągnięci© ich centrum 
w głąb, a następnie przez odcięci© im połącze­
nia z resztą armii i  odcięci© drogi odwTotu.

Lyon. P. A. T. (Radio). Wedle doniesień 
z Aten, opór turecki jest całkiem złamany. 
Shaty Turków w rannych i wziętych do nie­
woli wynoszą około 60.900 ludzi.

Angora. P. A. T. Havąs. Urzędowy komuni­
kat donosi: Bitwa, rozpoczęta, pod Eskiszehi, 
zakończyła się pomyślnie dla Turków, którzy 
odparli wojska greckie, zadając im ciężkie stra­
ty. Ofenzywa grecka została na froncie tym cał­
kowicie powstrzymana, specjalnie walka pod 
Szeidig Ghazi rozwija sie pomyślnie dla wojsk, 
tu reckich,
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Z  dnia politycznego.
Wolny handel i  przemy tnictwo.

Jakkolwiek różne są zdania o zastósow^jau 
w naszych warunkach wolnego handlu, jedno 
jest pewcem, że może on stać się klęską eko- 
ti.iOJnlc-zną, jośli państwo nie zdoła wytępić prze­
mytnictwa. Pisaliśmy już niedawno o niebez­
pieczeństwie, jakie nam zagraża ze strony ży­
dowskich hyjen aprowizacyjnych, które skupur 
ją masowo ziemiopłody, licząc, że uda im się 
wywieźć je bądź do głodnej Rosyi, bądź do 
Niemiec, również cierpiących ma brak żywno­
ści.

Jedynym ratunkiem może tu być tylko tak 
ścisłe zamknięcie granicy, aby wywóz środków 
żywności był niemożliwy.
* Konieczność takiego zarządzenia, jak dono­

szą pisma warszawskie, uznają wszystkie bez 
wyjątku ugrupowania sejmowe. Na toretnie sej­
mowym podjęto też akcyę przeprowadzenia 
w trybie nagłym ustawy o zwałezamłu przemy­
tnictwa, w której przewidziar.o daleko idące 
kary za przemytnictwo jak również stosowanie 
sziezodrych wynagrodzeń za przyczynianie się 
do wykrycia przc rn, inictwa a nawet przyzna­
wanie honorowych odznaczeń specyalnie zasłu­
żonym w akcyi walki z przemytnictwem.

Projekt „Ustawy o zakazie wywozu artyku­
łów sp żywczych, ziemiopłodów i ieh przetiwo- 

* rów oraz o przyznawaniu specjalnych wy»a- 
grodzeń i odznaczeń za wykrywanie przemy­
tnictwa* (tak brzmi tytuł tej wyjątkowo ważnej 
nstawy) będzie wiraesiouy przez narodowe Zje­
dnoczenie ludowe na najbliższem posiedzenia 
Sejmu.

Nie wystarczy jednało samai ustawa. Rząd 
mud dopilnować, aby była ona ściśle wykony­
waną i aby „neutralni* aprowrsatorzy naszych 
sąsiadów nie cieszyli się przywilejom jej ła ­
mania..

Przywilej pięści.
Zaszedł fakt przykry i wiele dający do my­

ślenia. Urzędnicy miejscy m. Warszawy uchwa­
lili połączyć się ze związkiem robotników 
miejskich* P. P. S. A ponieważ związek ten 
niedawno połączył się ze związkiem komuni­
stycznym, więc w ten sposób urzędnky miejscy 
dostali się pod komendy komunistów!

Ani na c-hwiłę nie przypuszczamy, aby jakaś 
nać ideowa mogła łączyć urzędników miej­
skich, ludzi niewątpliwie inteligentnych i miłu­
jących kraj, z mafią międzynarodowego komu­
nizmu. Jest to raczej bolesma dla nich samych 
demonstracya, wprost akt rozpaczy w nieznoś­
nych stosunkach, jakie się obecnie wytworzyły. 
Krok urzędników miejskich nie jest bynajmniej 
odosobniony. Demonstracyjny strajk pracowni­
ków sądowych, coraz częściej dające się słyszeć 
pogróżki strajkowe ze strony urzędników pań­
stwowych — to fakty, mające jędrno źródło 
w niesłychanem upośledzeniu pracowników u- 
mysłowych.

I dlaczego właśnie praca umysłowa jest tak 
teraz poniewieraną? Brak arganizacyi? To 
prawda, ale jeszcze nie wBzystko. Pracownicy 
umysłowi, jak urzędnicy, profesorowie, nauczy­
ciele i t. d. są skazani na głodowe pensje dla 
tego właśnie, że poczuwają się do obowiązków 
wobec państwa i narodu, że w poczuciu .odpo­
wiedzialności nie chcą przyłożyć ręki do anar­
chii strajkowej... I za to właśnie intełigeacya 
otrzymuje w nagrodę nędzę i lekceważenia 
Co innego robotnik. Ten pogrozi pięścią straj­
ku i wszystko wymusi.

Czas już jednak najwyższy — ! krok wajv 
Fzawskich urzędników jest poważną przestro­
gą — aby zerwać z tym systemem. Czynniki 
kierujące państwem muszą zrozumieć, te  urzęd­
nik nie jest gorszy od robotnika lub zamiatacza 
ulic, że musi być nagradzana praca, & na© sSa 
pięści! Obecne rządy „demokratyozno-chłoip- 
skieu są pod tym względem zaprzeczeniem 
wszelkich zasad sprawiedliwości społecznej.

%

Plagi rosyjskie.
f iasco bolszewickich rządów. — Klęska głodu 

jej rozmiary. — Śmiertelność w miastach. — 
Odwołanie się do pomocy b u rżu ^ ji — Przebie­
głość wszeehrosyjskiego K om itetu  wykonawczego).

Gdyby znalazł się jeszcze ktoś taki naiwny, 
któryby uznawał raeyonalność teeryi bolsze­
wickich, tego już chyba musiałyby o&tateozr 
nie < przekonać o ich utopii praktyczne następ­
stwa rządów bolszewicko-komunistycniyeh w 
Rosyi. Rozległy kraj ten doprowadzony jeert do 
granic ostatecznej nędzy, a hiobowe wieśeł, 
nadchodząc© stamtąd różnemi drogami wydać 
się mogą wprost niewiarogodnemi, choć były 
łatwe do przewidzenia przy tym systemie rzą­
dów, jaki tam od jesieni r. 1917 sowieckie 
władze wykonują. Głód i zarazy — oto wyni­
ki tych rajskich obietnic, jaki© bolszewicy 
.wszem wobec głosili.

Korespondent „Daily Express“ oblicz* na 
80 m i l i o n ó w  l u d n o ś . ć  głód cierpiącą 
1 opuszczającą stałe siedziby, po wyjedzeniu 
do ostatniego psa i kota. Cyfra ta wydaje się 
nieprawdopodobną* lecz gdyby była nawet 
o dziesięć milionów niższą, to i tak byłaby 
bardziej groźną, niż najpotężniejsza armia, co 
do potrzeby jakiegokolwiek przeżywieni* w 
pr^emarsz-u, a cóż dopiero mówić o wygłodzo­
nych hordach zrozpaczonych.

Do najbardziej nawiedzonych należą okolice 
Ast-achania, Carycyna, Saratowa, Ufy, Oreo- 
burga, W jatki i republika baszkirska. Zbiory 

't a m  całkowicie zniszczyła susza, ludność żywi 
się nawet po miastach mąką z kości zwierzę­
cych i z kory drzewnej. Bydło ginie wskutek 
braku paszy i sprzedawane bywa na równi 
® inwentarzem martwym za chleb. Baszkirska 
ludność żywi się korzonkami i ucieka przez 
góry, ginąc po drodze śmiercią głodową. Z Mo­
skwy rozchodzą się pogłoski o bliskim wybu­
chu powstania przeciwko rządowi sowieckiemu, 
A W związku z tein ż y d z i  o b a w i a j ą ©  sdę

p.o.g.r.o.m.ó.w, e.i.s.n.ą s i ę  m a s o w o  p r z e *  
g r a n i c e  r o s y j s k . i . e .  Na interwencyę war­
szawskich żydów miał polski minister spraw 
zagranicznych zapowiedzieć internowanie 
uchodźców żydowskich, jacy bez pozwolenia 
schronili się na polskie terytorya, w obozie kon­
centracyjnym. Wedle opowiadań żydowskich 
uchodźców miał wyrazić arię Leniu* że kłopoty 
rządu sowietów są tak  wielkie, i i  nie jest on 
w stanie zwalczać skutecznie chłopsldogo an­
tysemityzmu. Oprócz k l^ k i głodowej trapią 
Rosyę jeszcze zarazy: cholora, tyfus, czerwon­
ka, których rozwojowi sprzyja złe odżywianie 
się aurowTzikaanł i rozmaitymi surogatand po­
dejrzanej kocsysteaicyi. Brak lekarzy, których 
wymordowano* cwraz aptek, które bolszewicy 
upaństwowili i  sMBzczyłi* oddając je w zarząd 
żydom, powiększa grozę rozszerzania się epi­
demii. Rosya sowiecka odgrodzona jest od ca­
łego świata 1 jego kultury, więc toż, mano 
szczorych chęci, niełatwo jej % pomocą ludy 
cywilizowane mogą pospieszyć. Wedle donie­
sień „Timesdi", c h o l e r a  grasuj© w całej 
centralnej Rosyi już od maja b. ł  i z a b r a ­
ł a  j ilż  138.428 o f i a r .  W maju i czerwcu 
zmarło samych dzieci 52.000 na cholerę, 
a 40.000 dorosłych na tyfus. Cyfry ta wyka­
zują tylko śmiertelność w ralasta-ch.

Rząd sowiecki, zdając sobie w duszy spra­
wę z grożącego jego istnienia niebezpieczeń­
stwa udał się o pomoc* tak jak i za czasów 
katastrofalnej porażki doznanej ze strony pol­
skiej, do Bras iłowa, Gołowina, b. członków 
gabinetu Kierońskiego, profesorów i pisarzy, 
oraa do innych przedstawicieli t» sw. burżua- 
syi. Honorowym przewodniczącym komitetu 
niesienia pomocy głodnym mianowany został 
poeta Włodzimierz Korolonko, który już w ro­
ku klęskowym 1891 zyskał sobie uznanie za 
swą ówczesną działalność w tym kierunku. 
Wszechroeyjski komitet wykonawczy zastrze­
ga się, ie  me pragnie zupełnie pomocy „biało­
gwardzistów* na polu połityeznem, lecz wzywa- 
ich do akcyi humanitarnej, do której wszyscy 
są powołani, bez względu na swe przekonania.
,.Białogwardziści* widcą w tym kroku rządu 
wzmocnienie swej pozycyf wobec sowieckiego 
rządu, ten zaś udaje ze zwykłą bezczelną pe­
wnością siebie — siłę, zdolną stawić czoło 
każdemu niebezpieczeństwu. Rozgrywa się tam 
zatem na tle grozą przejmującej tragedyi nędz­
na fama bolszewicka. G. W.

czono Rabkę opieką miotyIko platonicznej mi­
łości, ale realnych potrzeb. Trzeb* z Rabki 
stworzyć miejsc© kuracyjne, któreby nietyłko 
solanką przewyższało Keilbrun, Kreuznach itd .,! 
ale któreby warunkami oraa kulturą dorównało 
w pełni zachodowi.

Rabka, w dniu 22 ISpca 1921 r
MICHAŁ ASANKA-JAPOŁ&

BX 3S..O
| BRAK LODU W KRAKOWIE. Od kilku dn^

Echa kongresu socyafistycsnego. 
SoeyeiHśtS, juk wiadoma, nie wpuścili przed­

stawicieli prasy na kongres swój party i w  Ło­
dzi Ani na chwilę e§© wątpitmy, że mieU do 
tego zupełnie słuszne powody. Było tam bowiem 
z pewnością nie tylko go-rąco, ale prawdziwa 
łaźnia i pralnia brudów. A takie czynności le­
piej wykopywać w śdsłem grenie, bea świad­
ków.

Z tego powodu ule wiemy, .co się naprawdę 
dzido na kongresie, bo prasa socyalstyezna 
ogłasza naturalni© tylko ba, co rcważfc za po­
trzebne. N& wpuszcaeau. na salę obrad dzw*> 
niicarze, mogli tylko poczynić zewnętrzne ob­
serwacje, niemniej jednak charaktery? tyczse. 
1 tuk kc respondent łódzki warszawskiej „Gaz. 
Por.*, czyni takie uwagK

, 0  godz. drugiej po południu obrady przer­
wano —1 delegaci i delegatki ućfeiją się na po­
siłek. Pswwwic, przepraszam „towarzysze*, oz- 
dabłerti w olbrzymie kokardy czerwiowe i z nie- 
biosdriesni toczkami papierowymi; „towarzysz­
ki* zamiast kokard* przypięły sobie czerwone 
kwiateozłd. Wszyscy ubrani a la mode, weseli, 
zdrowiem tryskający, stanowczo ni© wyglądają 
na przedstawicieli „wyzyskiwanej* klasy ro ­
botniczej. Niektórzy nawet sprawialiby wrażenie 
zamożnych obywateli, gdyby rai© ów symbolicz­
ny znak czerwony. Pomimo wszystko nie mo­
głem dostrzodz w nasch jakiejkolwiek łączności 
% klasą, której interesy mają reprezentować.

Koncerty, teatr, biesiady dla uczczeria de­
legatów i różne umo przyjemności „borżuj- 
akier<, dzrwny kontrast stanowią z 40 tysięcz­
nym tkunem strajkujących robotników, głod- 
iciyeh z powodu nleotrzymanej tygoclniówln. 
De^gaci potrafią się bawić, gdy ona głodują*.

Zdziwienio korespondenta jest eonajmn-iej 
naiwno. Nic odróżnia cm jeszcze robotników 
od przywódców socyaHStycznych. Ci ostatni 
najmniej mają wspólnego % klasą robotniczą.

KTO SZERZY U NAS BOLSZEWIK?
Wczoraj wieczorem doprowadzono na ins 

cyę policyi pod „Telegrafem* agenta bolszowi-1 nc-wać. Odnośne czymniki winny tę sprawę 
ckiegor z czasów iiiwazyi bolszewickiej, Izraela świetlić. Wypada tu rówedeż wspomnieć o

fnnkcyonujc znowu chłodnia miejska, wt>ku-< 
! tek czego odczuwać się dajo dotkliwy bral^ 
i lodu. Dziwiłem się to wydaje, żo w dnie naw 

ekH miększy oh upałów chłodnia przestaje fimkcyo<

Kónigsborg.% któjy od dłużs-zego czasu przoby- 
wmł pod fafezywem naawiskiem: Józef Maliler. 
Kónigsberg, jako naczelnik czerezwyczajki, ope­
rując w okolicach Trembowli, pozbawił szeregu 
ludzi wolności osobistej i majątku. Toczące się 
śledztwo sprawę wyjaśni i wydobędzie niewąt­
pliwie bliższe szczegóły, tyczące działalności 
agenta żydowskiego.

latta * ilsKzod M  t o
W małopolskiej Sswajcaryi, tak uroczej, m^ 

lownacsej awojskreroi barwami, loży R a b k a ,  
o której to J. Długosz pisak Soł h  RaSbschy- 
ctza, czyli Sal in Rabka, wyłic«ając szesreg dy­
plomów kuólerwskkh, jak stawała się od roku 
1254 kolejno własnością kfasstoin w  Sacwyrsy- 
cu, Mikołaja z Uścia, to snów wcMoraa Ido kło- 
esa ozaflarsklego, ażby ją wójt Zygmunt apaso- 
dał Ja®owi Iigięzi© za tysiąc grzywien— ©to. 
©to^ Dość sk inąć do atewnika geogmficaacgoł

Al© o fl© t© ystoryesno wywody napcwają 
dumą tę ustroń leeanacaą, © tył© snów w nśo- 
rówzd© większej mlerse* oodto© połotai© wńród 
lasów szpakowych ł  ga^ów bakowych ł dębo­
wych, uczyniły % R&bkS zakątek, śmbdo rywa­
lizujący z zagranicą, jako miejooe kąpiełowa 
Mało jest nriegBCOwońcl, gdzie prsemawiałhy do 
duszy Polaka czar polskiej przyrody * taką si­
łą jak tu, dokąd jakby w zaczarowany świat 
ściągają masowo letnicy, którzy np. w ciągu 
bieżącego sezonu załodbdS 40 t y s i ą c a m i  
Rabkę, aby leczyć tóę fizyczni©, « duchowo 
'C^pipoć bezgraniczną rozkosz x prapolskiego 
krajobrazu podgórskiego.^

Rabka, przedewszystkiean wyzyskał!® dki 
dz?ec4* juź ciioćby 6 kołonij dzieci katolickich, 
poMdch i dwie żydowskie świadczą, że istotnie 
Rabka staj© się wielkiem zdrojowiskiem jsaj- 
młodszego pokołeada.

Zaraz u wejścia do Zakłudu, mamy kolonię 
św. Józefa. Lwowski© diiocl mieszczą się w 
dwóch domłoŁch z Towarzystwa ^Dzieci aa 
wieś* oraz osobno u Ureauranak. Nadto jeet 
kolonia dzieci cieezyńskldh, Towarzystwa Opie­
ki Młodzieży i niestrudzonej w pracy huraaff#- 
taroej, pani Benoni-DobrowolakŁej, która cu­
dem utrzymuje swoją „piacówkę dzaocięcą*^.

Znają© kierownSfca kolooS: „Dzieci na wieś*, 
przypatrzyłem się jej * bfiska, podziwiając pp. 
K r ó l i ń s k i e h  (Kazimierz KróHńflki poefca- 
literat ze Lwowa), jak stworzyli w trudnych 
warnikach, eldorado dziecięce! 80 dżaowcząt, 
w tern 32 sierot po poległych żołnierz aeh, zna- 
lazło opiekę rodzicielską, lekarską, przyezcm 
trzeba podnieść nazwisko Dr. Christa, otajezają- 
cego tę „ochronkę* opieką staranną; otrzymu­
ją ooe 5-razowy posiłek I to  znakomity, kąpią 
się w  łazienkach — słowem ożywają sł-ońca i 
tej kuracyi, którejby ni© mog-ły otrzymać bez­
pośrednio, jak© dzieci naszej mteligencyf gło­
dującej. I wspomnieć trzeba, ż© właściciel Rab­
ki dr. Kaden udogadafia i umoiBwSa pobyt 
wszystkim kokwikan.

Rabkę zaludniło w łwi^ części jutowe** spo- 
łoczeóstwo, przyczem typy wschodnie % kra- 
kow tóego Kazimaorza tetotfcU© mówią tu w 
Rabce, że jest żydów u m s conajmniej 30%... 
Co do droży*ny — to względnie normalne sto­
sunki, może w  pensjonatach sięgają cyfr za­
wrotnych, ale rozsiedli się tam poskarżę, wiec 
dł? nich te cyfry me są sforą astralnych liczb, 
jak dla polskiego litorattŁ, który gdzieś w oko­
licy rozbił namiot, aby dojeżdżają© do Rabki, 
leczyć choro oezy...

Z kilku dni pobytu należy zaznaczyć i szereg 
sezonowych rozrywek duchowych: koncert
C e t n e r a  f W e b e r a ,  oraz drag! orkiestry 
t a m b u r e  - m a n d o l i n o w e j  uczniów 
szkół lwowskich, pod kierunkiem prof. Szuj­
skiego, a podróżujących w eef&ch krajcwnawi- 
czych po naszych zdrojowiskach już 3 tydwcó.

Do naszych sfer rządzących wartoby zaapelo­
wać, aby rozszerzono tor kolejowy w Rabce* j  
wzmocniono Rui© telefoniczną, nadto, aby oto:

Kraków, 29 iipca.
Z POBYTU POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ­

SKICH W KRAKOWIE. We ŚTodę dnia 27 b. m. 
przybyła do K jakw ćl wycieczka powstańców 
górnośląski eh i  Dworów pod Oświęcimiem. 
Przybyło okoł-o 180 osób z 15 p. pn relccutu- 
jącego się z powiatu raciborskiego, pod komen­
dą of. Wolnika. Drogich gości powitał pod 
pomnikiem MkMewicsa prof. Pachoński, i>o- 
czcm wszyscy udali się na zwiedzanie pamiątek 
Krakowa, mają© za przewedhika dyr. Barana. 
Po obiedzio pojechali powstańcy do Wieliczki, 
celem zwiedzenia salin, wrócili zaś wieczorem 
i wzięli udział w zebraniu wieczomem w refek­
tarzu 00 . Fraiiciszkaudw. W zebraniu wzięły 
udzijR delegacjo Komitetu krakowskiego 
i oświęcimskiego, wiceprea, 330. Wielgus, pułko­
wnik Jahoda, ka. kan. Dr Koraankicwicz* ks. 
Dembiński i paetar Michejda. Gorące słowa po­
witania wypowiedział na wstępie prof. Pa- 
cliońskl, poczem przemawiali: sekretarz Orłow­
ski, wiceprea. Wielgus, pułk. Jahoda. dyr. Ba­
ran i wielu innych. Imieniem powstańców dzię­
kował za gnśchme przyjęcie powstaniec Sztuka, 
zapewniając, ie  w walce nie ustaną, dopóki 
nie odzyskają ziemi górnośląskiej dla PoMdL 
Zebranie, które na dtego pozostanie w niezatar­
tej pamięci wszystkich uczestfclków, zakończył 
piękną przemową ks. kanonik Korzonkiewica. 
Dziś, we czwartek, zwiedzali powstańcy pamią­
tki na Wawelu,\ poczem pożegnani przez Tow. 
obrony zach. kresów, odjechali do Oświęcimia.

ZMIANA NA STANOWISKU SANITAR- 
NEM. J:tk się d:wiadujrmy nadzwyczajny ko­
misarz dla walki z epidemiami, prof. Godle.w- 
skę opuszcza z dniem 1 września zajmowana 

Są wałściwie przemysłowcami, fabrykajr-taimi, dotychczas stamowisko* Urząd tca\, w myśl rozr

słychanym systemie protekc^nym przy dosiaa' 
ozaniu lcdu. Lód otrzymują bowiem tylko tć 
osoby, któro sowicie opłacą się rozwoziedełon 
Zdarzają się wypadki, ie  za słup lodu każą 
bie oni płacić, zamiast 80 Mk„ podwójną cenę

POY/RÓT KOLONII WAI^ACYJNYCH 
O. M. Dnia 80 b. im, w sobotę* powracają 
dzieci z kolonii wakacyjnych T. O. M., a  toi 
z© Skawico o godz. 4 po południu, x Ustronia
0  godz. 8 wieczór. Dnia 2 sierpnia, w© wtorek] 
powracają kolonistki ze Świnnej © godz. 4 pd 
południu. T. O. M prosi, by rodzic© łub o p iek j 
nowie zechcieli wyjść po dzieci na stacyę.

Koloniści wybrani na sierpień, wyj&żdżająd 
do Skawie© 1 sierpnia, do Ustronia i Swiimeą 
2 sierpnia.

WYSTAWA ROBOT, wykonanych na kur^ 
al© ,^zkoły pracy", urządzanym staranies^ 
„Stowarzyszenia canatycidek" w Krakowie^ 
w cehi przygotowania nauczycielek do nowyclj 
programów naukowych, otwarta jeet w budyryj 
ku szkoły im. Konarskiego przy uL Beniardyó* 
slrfcj 7, dnia 30 i  SI K m. w godzanach od UJ 
do 1 f od 5 do 7. Wystawa ta  niewąt-pKwił 
zainteresuje szeroki© warstwy ^ołeczeństwa^ 
którym rozwój i dobro szkoły ri© jest oboję< 
tn a  ■— KUkadźlesiąt nauczycielek s całego kra^ 
ju pcświęcfto wypoczynek wakacyjny, nie szczęt 
(fesiło trudów i dbrzyaiich kosztów, by zdobyć 
potrzebne władctoioóć*, aby naućzaam© w szkolą 
powszechnej już od nowego roku szkolnego 
prowadzić w myśl nowych programów sąkołj 
dych. We?Ugp wolny.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA LIPIEC Od czwaą 
tka dnia 4 sierpnia b. r. rozpocznie się sprzęg 
daż cukru białego aa Rploc na kupony Nr. IE
1 160 legLtym&cyi zbiorowych, w ilości po 
gŁ na osobę, w cara© po 93 Mk. n  1 kgu 
Równocześnie Magistrat komimlkuje* i© dla 
poboru cukru przydziela Odbiorców dotyehezai 
sowego sklepu rejonowego Saehsa przy uL Knttj 
kowskiej L 34 do sklepu rejonowego Frontowej 
cza, u l  Krakowska L 28.

NAPAD W PARKU DRA J0EDANA. OnopdĄ 
wte©sorom aresztowano w parka Dra Jordaaa Boh» 
dana Gónu«iewicza, kst 20, który napadł b& w

zajmują sżę bowiem zawodowo fabrykowa- 
nienn.. ,gniewu łudu“, robieniem ,gewolucyi“, 
podobnie jsk  inni fabrykują, dynamit wódkę itp. 
Maca robofcmteza to dla nich tylko surowy ma- 
teryał potrzebny do idh ^abrykatów ‘L. R o  
bohnócy pracują, oni 9 pewnością swych rąk 
nigdy ińe ^spkim3ą“ pracą— I poco? Od tego 
są robotnley, aby m  arwych karkalch, często 
kosztem swej krwi, wynde^i w?h na poziom 
„burżujskłęgo* życia...

O to  głównfe rfłodźl^.

(Otwarcie łxtnl ludowych. — Przebudowa zakładów 
samtrtrnych. — Kąpiele słoneczae. — Niepomyślne 

widok! na funkeyonoward© łaźni w zimie).
Rrił względom saaiitarayra stosunki w Kra- 

kowźo w itajWifezym ozssm  znacanoj ulegną 
p o p raw i Jak  się bowiem dowiadujemy, nad- 
yrwyczajny koanfeara w aM  s epódomiami prof. 
Godlewski nador życzliwi© odicosi e ę  do kwo- 
styi sanacya tak bardzo aaińedbaałych stosun>- 
ków zdrowotnych naszego miasta. Przed kilku 
dniami przejął naczcky kamisarysi nieczymą 
od dłuższego ożasau łaźnię ludową przy ul. K ar­
melickiej, która po gnmtojmom odrsowiemu, u- 
rządzoniu parówki i zakłada dezynfekcyjne­
go, oddana zostanie za jaki© dwa miesiące do 
użytku publicznego. Po k0ku miesiącach przej­
mie łaźnię gmina m. Krakowa.

Również toczą się pertraktacje w sprawie 
wybudowania hieni bid owej w Podgórzu i spo­
dziewać się należy, że juź we wrześniu zostanie 
ona otwartą. Zamarzyć przytem należy, ie bu­
dowa łaźni w  tej dzielnicy była jednijim z wa­
runków, stawianych prze® gminę m. Podgórza 
przed przyłączoniem jej do Krakowa.

Nieczynna od paździercBra ub. r. odwsza- 
wialnia m  dworcu kolejowym przy ul. Paiwiej, 
będzie również w cjajbiiższym czasie urucho­
mioną. Joet ona* zwła&zcaa obecnie, nader po­
trzebną, woboo powroln jeńców i fali uchodź­
ców z© wschodu. Druga bowiem odwszawialnia 
na Kazamiorzu jest za dałe&o położona i służy 
wyłąc27Mo ludności przyległych dzielnic.

Również sprawa roorganizacyi i przebudowy 
miejskich zakładów sanitarnych na Prądroku 
Czerwonym znajduje się w1 stodyum rozstrzy-. 
gnięcia. Toczą się bowiem pertraktaćye z nad­
zwyczajnym komifvaryate<m dla walki z epide­
mią w sprawo© objęcia przez niego na pewien 
przeciąg wsponmianyeh zakładów. Daa
gmfny byłoby to korzystne, gdyż kom?isaryai. 
przeprowadziłby uporządkowanie zaniedbanych 
pawflonów 1 wybudowałby jeszcze jedem pawi- 
lon epidemiczny, czego wobec kłopotów finan­
sowych nie mogłaby gam a przeprowadzić. 
Prócz tych urządzeń smrftaroych doraźrńe gmi­
na zamieiza stworzyć w Przegorzałach na ob­
szernej plaży nad Wisłą tji pływalnią wojsko­
wą, krypie!© słoneczne i rzoesino. W tym celn 
wybuduje kilka namiotów, w których publicz­
ność z» drobną opłatą będzie mogła złożyć 
garderobę I również bę<Izio mogła otrzymać 
kostyumy kąprólowo,

Horoskopy-rat zimę w ©dmesrfariiu do utrzy- 
manm łaźni są n iepom y^e wobec wysokich

porządzenia ministra zdrowia* obejmie wicemi- 
ster Chodźko, kierownik Ministerstwa zdro­
wia, który ma wyznaczyć lekarza dla prowadze­
nia agend sekcyi dla zwalczania epidemii Prof. 
Godlewski, który poło&ył wielkie zasługi około 
zwalczania epidemii w Polsce, obejmie z powro­
tem katedrę w Uniworsyteci© JagieRońsikhtt.

STAN ZDROWOTNY M. KRAKOWA. Mimo 
szalonego upału i sezonu owocowego, sprzyja­
jącego rozszerzaniu się zakaźnych  chorób, ©tan 

zdrowotny miasta przedstaw ia słę w  stosunku 
do lat u bieg łych  zn aem ia koirzysfcmej. Według 
statystyk! U rzędu  zd row ia 9 ostatn iego t y g o  
dfiia* n a  czerw onkę zapad ło  23 osób cyw3nych. 
Z irnych chorób zakaźnych zaaatcmnuMK 11 w y­
padków szk arlatyn y , 5  ty fu su  braosznego, 3  
dy fte ry i i dn ia 25 b. a .  jeden w y p ad ek  tyfu su  

plamistego. Śmiertotoyell w y p ed k ó w  m e było.
CZYSZCZENIE MIASTA A BRAK WODY. 

Od khku dni, jak już można był© zauważyć* 
czyszczenie miasta pTOwoefzon© jest intensy­
wni o i według dobrego planu. Beczkowozy 
i maszynowe szczotki od wczesnego raną prze­
jeżdżają ulicami miasta* największą zaś przy­
sług© oddają beczkowozy tra«ąw»jowe i gumo 
we węża, któro gmina w ostatnim czasi© w 
dużych ilościach aprowadzRa. Woda czerpana 
jest z hydrantów wodociągowych, co ‘ułatwia 
szybki© i gruntowno zlewani© uSc. Jednakowoż 
fizykat miejski wniósł wczoraj obszerny memo- 
lyał do prozjdyuia miasta * przedstawieniem, 
że wskutek niezwykła niskiego stansu wody 
Wisły, z której drogą naturalną czerpie wodo­
ciąg miejski wodę, nadmienię jej używanie do 
czyszczenia ufi© miasta* umiemoeliwia dopływ 
wody na piętra kamiad©. Presydyum miasta 
stanęło wobec togo przed alternatywą: albo za­
przestać należytej) zlewania ulic, albo pozba­
wić Tvody mieszkańców wyższych pięter. Jest 
Jeszcze możliwość, aby beczkowozy czerpały 
wodę wprost z Wisły, w tym wypadku jędnak 
odpadłoby skrapiani© ulic za pomocą wężów, 
które speM ają większą część zadania. Sądzi­
my jednak, że dotychczasowy system gospodar­
ki wodą da się utrzymać przy dobrej woli lu- 
dnośca* która winna zaopatrywać się w wodę 
z wodociągów na partasz© chociaż pracz ezau 
silnych upałów.

SEZONOWĄ PLAGĄ nazwać moina wśród 
obecnie panujących tropa^afeych skwarów, dra­
końskie zarządzeni© zamykania w godzinach 
południowy^ Bwłaszcaa, wodociągów młej- 
skach, 00 nie pozwała tranojanym i spragnionym 
ludziom oświeżyć się chłodną wodą. Dziś nawet 
w budkach z .wódą sodową zabrakło tego muru­
jącego, oziębionego nektaru* gdyż dla braku 
lodu, spijano go „na ciepło*. Kalkulacje oszczę­
dnościowe, na jakie się liczy, są prawdopodo­
bnie bardzo nieznaczne i zawodne co do wyni­
ków, jeśli się zważy, że mnóstwo wody, mimo 
wszystko, się marnuje. Powsze-clpie wiadomo, 
żo zapobiegliwe gospceie i kucharki przed zam­
knięciem wodociągów robią sobie zapasy „ad 
Iibitum”; woda zwykle me zostaje zużytą, a 
1 astępnie, gdy nastanie eaas otwarcia wodocią-

Leonorę Weber i serwał % palca pierścionekx brylantami, wartości 150.000 Mk.

‘ Z Polski I ze świata.
PRZECIWKO TERROROWI NA KOP. 

NIACH. Stow, techników w Sosnctecu 
d© rnhiiptra przemysłu i hartdłu 
pferno: W ostatnich tygodniach uozegnały 
w przemyśle górniczym wypadki, na które S1 
warzyszeni© techników w Scsn*OwtaL, 
do obrony nlotyRro intereeów swakh człank 
lec» w pierwszym rzędzie in&esmu. «wof 
zawodu i swojego poła praey, ni© mota 
ubojętecan.

W tyra samym mniej więcej czasie, «© f w htf
p©M „Brzesztara", rob©tofoy na tcpałrrijbch 
gła brunatnego „Ńrwa Bhmowfeka^ i  „Gastaw^ 
pobili i wywieźH na taczkach łderowników k® 
paUA: fi&  K. Kokowskiego i B. K am .

Ponfewai fakty powyższo są cekrwlcctą 
cyą bezpośrednią* w najbardziej pierwotnej, 
klej I barbarzyński©} postaci, urągającej 
kim zasadom porządku państwowego, ponta 
waż stanowią prawdziwy sabotaż jedyni© twóm 
czej eoargii pracowników umyidowych pszep 
tłum rdepoczytalny i uwsteczniają naszą kuk* 
rę goepodarczą, pociowuń włada© państwowi 
nl© dają dostatecznego poparcia paredsiębio© 
stwu, lec* przeciwni©  ̂ przez dłrr?fejn&JĄ brsi 
sprężystości ł niezdecydowani© rosEttchrwiiłają 
cacyttniki destmkcyjn© i wytwarzają atmmfprt 
praejści-ofwości, dla przemysłu zabĄ aą  *— Sfca 
wareyszonie techników w Sceoowcai mrracaiR 
uwagę Pana Ministra na te groźna 
oraa uważa się za uprawniono żądać, aft 
Pan Mhmrtor zechciał, vSo taamijąu 
drogi prawas

1. zwrócić, się do p. BSnfctier spn> 
wiedBwości z wnioskiem o pnyspieszcai’ ? postęp 
pcwama karnego w sprawach ofiar terroru* t o  
lęgów naszych ini. Smoczyńskiego, Kaimg 
i Kokowskiego;

3L udzteDć Śnź. Staąeayńskiemn (w  łtepa2dl 
^Braoszcze) za dokonano muł nhn gwaSy. l 
wagi satysfakcji;

3. przodsięwyiąć u rar.rodajnych eayunlk  ̂
państwowych farok̂  c«4em cbrarry 
sztość naszego przemysłu pnod 
dziabdnością żywiołów wywrotowyck.

W rada meuwzgiędzueok wytej  w ytosew ^  
uycfc postulatów, sSy techzaesne, pesy Stówa- 
azy©ze®iu się grupują©©, tao mogą pctumcć o J  
powicdadalnoćci za jwmryśhiy rozwój piseówak^ 
znajdu^eyeh się pod ieh kionmkDsn, oraa 
ostrzega swoich M agów  przed ohcjmoiwanieul 
stanowisk w przedsiębiorstwach, pooMStająey  ̂
w zarządzie państwowym.

Stowarzyszeni© Techników W Sosaiowcitł.
M D  ANIA DZIENNIKARZY WARSZAW? 

SKICH. Zarząd Syndykatu dzieańkarzy wan^ 
arawakich u c h w a l 18 b. at zamodoica© postaw 
laty, zmierzające do poprawy bytu dak̂ &rTSra. 
rzy, streszczające &ię w następujących punhi 
tach: t . Mmimum wynagrodzenia redaktoróW 
naczelnych, kierowników działów, techników 
 ̂ współpracowników dziennikarskich, poświęcaj 

jących czas przewidziany w ustaw!© o  ochrotlęigów, jaką juź ciepła 1 nieświeża, bywa wylo-
wa-ną.' Be zaś wody wycielenie wskutek braku | pracy, określić na miesią© lipiec w ©amfo e4

   L  _  ____ _____ .uszczelnienia kranów, tego już obliczyć t r u d n o 59.000 marek wzwyż, pozostawiają© w takudd
cen węgla. Tobeź gmina Ilr-zy się zc znacznym Sm ykanie wotłodągów jest też wysoce szk cc-j .jf ry  porozumieniu^ z delegatami redakcyjnym^ 
deficytem. " jdliwe podczas upałów, ze aęzglodów hygjcnicz- j 2. Wobec opóźnienia uchwał o poprawi© bytcy’

jnych, pozbawia bowiem możliioścd przeplukiwa- żądać jednorazowo remuncracyi w wysokości
!^s^ffiEaffiauass^^'^95B?*«ai , rna klozetów, szerzących zabójcze odory w mio- j pensy! czerwcowej. 3. Jako normy pn&tyear**

I * 3 , , . j .izkaniach na równi z kanałami w podwórcach, j ustala się: Otrzymujący pobory micsięcaa© o<l
illSSTH' BS i f ć —,m K rzy suszy niebezpieczeństwo pożaru jest to m '10 do 30.000 marek otrzymują 60 proc. podW

ił«« ] | groźniejsze, że niewielu studzień posiadamy! wyżki; otrzymujący pobory miesięczne od 83
1w mieście. {do 40.000 Mk. otrzymują 50 proc* ix?dwjżJ5-



3te. «r

xd 40 do 50.000 Mk. — 40 proc. podwyżki, od 
50 do 60.000 Mk. — 80 proc. podwyżki, od po­
wyżej 00.000 Mk. — 25 proc - podwyżki. 
4. MIiKouuia wierszowego wynosić ma 10 Mk. 
.od wiersza.

WYRAFINOWANA ZBRODNIA W WAR­
SZAWIE. Edward Niemira, syn obywatela ziem­
skiego z Siedleckiego, ostatnio maszynista ko­
lei wiedeńskiej, będąc stałym gościem w ka­
wiarni Nadświ&rzańskiej w Warszawie, zaznajo­
mił się kim z niejaką Józefą Wałasikówną, oso­
bą trzydziestoletnią, a  po kilku tygodniach znar 
p om ości zamordował ją preez uduszenie w jej 
wlasnem mieszkaniu, okradł następnie jej mie­
szkanie, poczem dla nadania zbrodni pozorów 
samobójstwa, czy wypadku, oblał zwłoki za- 
mordowanej benzyną i podpalił je. •— Władze 
'jednak nie dały się zbałamucić i, idąc po nitce 
do kłębka, aresztowały Niemirę. Zeznał on, że 
do zbrodni popchnęła go chęć zemsty, albowiem 
z jej powodu stracił w przeciągu dwóch tygo­
dni olbrzymią sumę pieniędzy. Na swoją obro­
nę podaje, że w czasie, gdy dokonywałjbrodni, 
był kompletnie pijamy.
~ NIEFORTUNNE „PRZYSPIESZENIE” SPRA­

WY. Ze Lwowa donoszą: Trzeciw jednoroczne­
mu sierżantowi V dywizji, Stan. Mozołowskie- 
mu, prowadzono od dwóch lat śledztwo O ja­
kieś przewinienie na froncie. Zdenerwowany 
przewlekaniem się sprawy, udał się do sędzie­
go śledczego i po ostrych wyrzutach, błagał go 
<o przyspieszenie śledztwa, gdyż życie w takiej 
niepewności jest dla niego męczarnią. W rezul­
tacie kazał go następnego dnia sędzia śledcay 
aresztować i odstawić do więzienia. Nie spo­
dziewając się- takiego „przyspie6-zenia“ śledz- 
Jfcwa, Możolowski strzelił sobie w serce i wkrótce 
skonał.

ZWIJANIE PRASY NIEMIECKIEJ NA G.
SLĄSKU. W Katowicach przestała wychodzić 
gazeta ..Oberschelsischer Achtuhr Abendblatt”, 
którrf uchodziła za organ niemieckiego komisa­
rza plebiscytowego Urbanka. Jest to już piąta 
gaze ta niemiecka na G. kląsku, która przestała 
nwchedzić f c plebiscycie.

WIELKIE POŻARY LASÓW NA SŁOWA- 
CZYŹNIE. Dzienniki czeskie donoszą z Presz-

Niedziela 81 b. n u  Wieczoreni ostatni wystąp 
artystów warszawskich.

Rfcgertttfij? „NowaŚei**
Piątek 29 b. nu  „Krysia leśn?caankaw.
Sobota 80 b» nu „Gejsza44 (pmniera). 
Niedziela SI b. nu  Po poŁ „Krysia łsśs&sgpfęą", 

wieczorem -Gejsza**.
Poniedziałek 1 sierpfcia: „Gejsza***

Eiposs min. Steczkowskiej
Warszawa. F. A. T. Posfodsante Sejmu wfSr

wodawczcg© * dnia 28 lipea. Praed po**ądŁ.1em 
dziennym zabrał głos poseł R o g e *  w kweetyi 
umowy między polską a  Czechami, w praw ie 
obywatelstwa i w spaafwach a nśeaa w iąz a ­
nych. Po odesłaniu do komisji w pae«w»ccan 
czytaniu lrflku ustaw, praystąpiooo da pierw­
szego azytama preliimrmrsa bi‘<ltetowcg^( Rze­
czypospolitej Polskiej na rok 19&L
Przedstawienie Sejmowi pierwszego budżetu 

Głoa zabrał
p. minister skarbu Steczkowski

Mn. Steczkowski wyraziwszy na wstępie 
przekonanie, żo miana znaasnłfl cpóżnloceg® 
tenrdnu wniesienia preliminarza budżetowego 
na rok 1921, gospodarka finansowa państwa od 
tej chwili jednakże wejdzie na normalno tory 
gospodarki budżetowej, mówił mmejwięoąj da­
lej jak następuje:

Jedynym niezawodnym punktem Wyjścia 
s krytycznej obecnej naszej sytuacji finaneto- 
wej jest budżet realny, do prawdy jak najbar­
dziej zbliżony i tylko gospodarka aa  takim 
budżecie oparta przywrócić odołna je©4 za­
chwiane może zaufanie do państwa zarówno 
w kraju, jak i zagranicą. Oyfry budżetowo usu­
ną wszelkie fałszywe pogłoski i natchną wiar 
rą, gdyż i sam fakt przedstawienia lawtełnej 
prawdy jest najlepszym dowodem, Iż kroczy­
my ku poprawie.

, Główne przyczyny ogromnego deSc^ta 
Preliminarz wykazuje wydatki 209512 mi­

lionów marok, dochody 185.174 milionów ma-
Jbarga, że od kilku dni płoną la3y na olbrzymiej | roki niedobór ogółem wynosi aatem 78 tysiące 
przestmrr.i. Kolo miejscowości Alsoczekicza 796 milionów marek. W podasen sastewteołu
stoi w płomieniach 80 morgów lasu. Dzienniki 
donoszą, że również w północnych Czechach 
płoną lasy. Pożar koło miejscowości Hlrsch- 
herg trwa już od kilku dni i niema nadziei prę­
dkiego zlokalizowania go. Szkody sięgają dzie­
siątek mili cc ów. Wszędzie posucha sprzyja po- 
Jćarom.

SPÓR O WNUKA WILHELMA, wynikły po­
między synem Wilhelma Eitlem a bratową te ­
goż, wdową po Joachimie Hohenzollernie, roz­
strzygnął sąd cywilny w Poczdamie, nakazując, 
aby  Eitel oddał matce w przeciągu ezterech ty ­
godni bratanka swego, Karola Franciszka Jó­
zefa. W motywach wyroku powiedziana, że 
prawo domowe Hohenzollernów niema obecni© 
sżadnego znaczenia.

MODNYM TAŃCEM W PARYŻU przesiał być 
już „Foxtrott“; w świecie, który się nigdy nie 
irudzi, zapalono się do Ł zw. „Czardasza", czyli 
imitacyi karykaturalnej węgierskiego ^Czazda- 
Bza“. Na widok wszakże dziwnych ewołucyi, 
wyprawianych przez panów we frakach i cylin­
drach i modnie ubrane „damy, pray dźwiękach 
orkiestry, złożonej z przybranych w czerwone 
,.rajtroki"ł cyganów, żaden prawowierny Wę­
gier nie mógłby uznać tych popisów choreogra­
ficznych za swój taniec narodowy.

Zawiadomienia i komunikaty.
WYŻSZY SĄD DLA SPRAW SKARBOWYCH.

W skutek utworzenia Izby skarbowej w Krakowie, 
ustanowiono dla okręgu tej Izby sąd wyższy dla 
spraw skarbowych z siedzibą w Krakowie, jako 
joden z senatów tut. sądu apelacyjnego, pod prze­
wodnictwem prezesa krakowskiego sądu apela­
cyjnego.

NEKROLOGIA.
• f  F e l i k s  C i c h o c k i *  artysta-malarz, 
zmarł w Warszawie, przeżywszy lat 60. Kształ­
cił sję najpierw w Krakowie pod kierunkiem 
Jana Matejki, potem w Akademii monachij­
skiej pod kierunkiem prof. Seitza, wreszcie w 
Paryżu pod kierunkiem Bouguerean i  Tony 
Robert-Fłenry. Do Warszawy powrócił w  noku 
1S91 i przebywał tam już stale do końca życia, 
malując obrazy religijne, rodzajowe i portrety, 
oraz poświęcając się działalności pedagogicznej 
w szkołach, jako nauczyciel rysttnku.

We Lwowie zmarła A n n a  B o ł o *  A n t o ­
n i e w i c z ó w  a, żona prof. Uniwersytetu lwow­
skiego, Jana Boioz Antoniewicza.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś po raz ostatni melodyjna operetka Lehara: 
„Idealna żonka*1, a zarazem pożegnalny występ 
pp.: Sehupp-Skrzyszowskiej, kapelmistrza Górzyń­
skiego, Kadena i Osloji. Jutro po raz ostatni nie­
zrównane w swej wesołości „Wesele Fonzia44, na 
którem pożegna się z publicznością naszego teatru 
czzść personalu dramatycznego, mianowicie p p .: 
Kolman, Krajewska, Kąhnowski, Lasowic* i fani. 
Ostatnie dwa pożegnalne przedstawienia: w nie­
dzielę po południu „Boccacio*4, wieczorem „Nasi 
najserdeczniejsi**.

ARTYŚCI WARSZAWSCY W „BAGATELI*. 
Dzisiaj wystąpi w „Bagateli*4 po raz przedostatni 
świetny zespół warszawski, ułożony z pp.: Hana­
sza, Borowskiego, Talarico, Rentgena, Dobrowol­
skiego  ̂ ICalicińskiego i innych. — Również balet 
lwowski, który swemi produkeyaani wywołuje 
prawdziwy zachwyt, kończy w tym tygodniu swoje 
występy.

Repertuar Teatru Powszechnego.
'Piątek 29 b. m.: „Idealna żonka*4 Lehara. -
Sobota 80 b. m.: ,Y/esele Fonsia** Abrahamowicza 
Rusz.kovr?kie2;o, . *
Nied/b-la 31 b. m.: Po poł. „Boccacio44 Suppego, 

.Wieczorem „Nasi najserdeczniejsi44 Sardou.

uderza przodewszystkiom fakt, te  koleje żela­
zne i wojsko pochłaniają nieco więcej, asńżcl! 
połowę wydatków i że * drugiej strony bardzo 
niedostatecznie dotowano eą oddziały otknini- 
straeyi państwowej, których zadaniem 
podniesienie twóreaośd I szerreme oświaźjk,

Z wydatków inwestycyjnych, wynoszących 
22.937 nulionów, lwia część, bo 14 i pół ro2i*n- 
da przypada na koleje żełaizna, a  około 9 mi­
liardów na roboty publiczne. Co do wydatków 
nadzwyczajnych, ale nfe inwestycyjnych, i»- 
zrtaozyć należy, że obciążają cne jwóedcnnwyBh- 
Mem budżet wojskowy sumą około 80 miffor- 
dów i dalej budżet tąwwKztięji sumą 19 ty®. 
879 milionów i budżet handlu i pawemysfet 

Wobec aapcowadzoofa wolnego hswfltt «urt- 
wso zbożem, jak i węgłem, ta  wydatki aprowiza 
cyjae nie powtórgą rfą w f. 1923. 5  faktu aaś, 
żo suma wydatków ijrwesty^Jnyeh nadswy- 
eaajnyeh, a  wrasem jednwasowych I m o t  
aych, wyaosaącB 85 miłkrnów, ndkg&mą po- 
winna być do katógtwyi praejftdkfwej, wyidfca, 
ż» na wydatki zwyesajuę przypada tyłka kwo­
ta  111 £33 milionów.

Pokrycie uie3oboro.
CeleaS poferycia medobom jeel w pesygo- 

towamu kilka operacyi kredytowych, s  k tó ­
rych w bieżącym półroczu wpłynąć powinno 
około 25 tysięcy miRonów morek. Da tych 
opomcyi należy pracdowaaystklcan arwana «a 
ekspłoat&cyę pusacay biaRmieekiej, co do któ­
rej toczą się Eofcawoam i pewnem konsoreyum 
zagraniezsaem* dalej kredyt zalfcstkowy na 
przekazy aoerykańslde, kredyt w bankach 
neutralnych, nadto Ministerstwo skarbu wypu­
ściło drugą seryą biotów ekaibowy<h na 5 mi­
liardów marek, która została eałkowieie stwo- 
brana, a w razie upowainfemfe przez Sejm do 
wypuszczenia trzeciej sery], będzie jeszcze mo­
żna umieśció trzy railiaady marek. Minister 
dodaje, iż kredyt ten jest stokroć odpowied­
niejszy od kredytu w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej, pociągającego sa sobą koniecz­
ność dalszej emisji banknotów. Z tego źródła 
wpłyni© comajmnie] 8 miliardów morek, Z chwi­
lą zaś, gdy zostaną załatwiooe niektóre aktual­
ne zagadnienia polityczne, przystąpimy do eml- 
syl pożyczki wewnętrznej, która będzie opra­
cowana według stopy, odpowiadającej dzisiej­
szemu położeniu targu promężnogo wewnętrz­
nego, jak i targu zagranicznego, ai nadto wy­
posażoną w duto przywileje natury ptodatko- 
wej, co najważniejsza zaś, w gwaraaeye co do 
spłaty kapitała w pewnej relacyl do waluty 
dolarowej. Posiada czoral gotówki, % obawy 
przed spadkiem wartości własnej waluty, loku­
jącej ją w walutach obcych, dana jest możność 
zatem zapewnić pożycsoo tej powodzenie. 
Wpływ z tej posycyl ©oenM można na 5 mi­
liardów marek, o© razom a wpływami t  bSo 
tów skarbowych ! » wymlenkeiyoh przedtem 
tTanzakcyi kredytowych do łącznie 38 miliar­
dów marek.

Podatek majątkowy osiąga pół procent war­
tości, podatek przemysłowy przy stosunkowo 
małym zysku 10%. Mimo to w działo podat­
ków bezpośrednich istnieje możliwość dalszego 
podniesienia podatku przemysłowego zasadni­
czego, oraz gruntowego, podymneg© i domaown- 
klasowego. Te możliwości Mmfeteratw© skarbu 
ma na uwadze i skorzysta * nich w najbliższym

tu  eaefg!a aamego społoczeńsfcwa Sofcetiah* już 
W kJcrunku podniesioaia produkcji ber rdzo 
wiele i tefc wzrost obszaru pod ź b c śe n  i pod 
kartoflami wynosi w penrówesmiu u rokieca 
rJtóeglym około 600.000 hektarów, m prąduk- 
cya węgła kamk*mego osaągoęta Jul ofco»o 
9058 parodukcył przsdwc^emu^. B s r t a  sb&- 
miennysa jest także wyrost cx%ha iajkjctwega 
Nas* bdaos haaSowy dcanal w piarwas-ym 
kwartale so te  bSeżąceg* ucaeamega polepsza- 
Bls, pwywću bawten wynosi i j k L000 temn, 
w p ó ł  44X000 toner;,

Brgycgygy upudku wałaty.
Biorąc pod uwagę Kiacyę aoasowąi Ususoj 

waluty, stwważzfó mrrfaa, że w poyówaanki z 
pańitwand kmemi obdążenie dłngów sa gło­
wę jert w Połsee bardzo rńtsmeBto* Zwaiyw- 
szy pa^rtocztma ta  naoEiaały, zapytać snashuy, 
jakim spo»d>0BQ stało »łę moałwe, że wahrta 
państwa •  ttódara bogaehweni smgodowem 

państwweua, u rozwijającą Bfef we WEsyst- 
kich gałęziach pcodnfecyą, jest najgonssa. Wav- 
lutz pozbawiona pokrycia metałicnmaga jaet co 
do swoj Istoty Jedyisfe Knaki<mi kredytowym 
s przymusową ^ łą  p to ń ezą , « «o do swojej 
funkcji Jas* tylko miernikica wwitnśd. % tó- 
g*o wynika, i i  jej cena ujawniająca sśę na ze­
wnątrz kursom, zaleśy ad stoęuila zaufania do 
państwa emitującego, oraa od ilcśd tych zaia- 
ków kredytowych. Oezywista, że chodzi tu o 
zaufanie w fiajezciBzera tego słowa znaczenia, 
a  wlęe zarówno do polityki państwa* ja k  I do 
trwałości pofcoja rownętrzuego I wewnętrsno- 
go, do pfawoBBądsocśol, do porządnej gospodar­
ki budżotwef i pracy wytwórczej samego spo- 
łeowmsfcwa. F*3rt, że jest^my jodynom w R»- 
ropio pswtetweaa, etogącem woboe oleroflsmą- 
zancj kwesty! granie i całego szeregu zagad­
nień społecznych sprawia, i© mimo składanych 
przea nas dowodów raeabifcych szezeroj chęci 
tzapcowadzenła pearządnej gospodarki budżeto­
wej, nawę* najb&fdziej raprzyjaimcaai z nami 
państw* wahają a ę  wejść ts nami w stósurrki 
handlowe i  fmansowa Dlatego właśnie wszel­
kie koncepcjo, jak deCacya w drodze ściąg­
nięcia części znaków obiegowych, albo reduk­
c ji ich ilości drogą jakiejś nadzwyczajnej da- 
mny majątków^ i  pŁsny wprowadzenia jtśż te­
ra© n0w<̂  waluty i nowego dla swej Banku 
eenisyynogn byty  przodsięwzię<^em banłao ry- 
zybawnom i zawodnem w stosunkach goepo- 
dareao pd:tyran p i  badżetowci jesłcao płyn­
nych.

W prowadzenie aowej waluty 2 powołsene uo- 
węgp bcaka biletowego mole doraoisa wów­
czas nastąpić, gdy po arówn o ważenia budżetu 
i  po zał&fcwteEda wspomnianych kwestyi połi- 
tycaoych saa&ai polsk* uatsK się o* poziomic 
uraożiwtającjra zaaaiaaię praca daleko idącą 
deflaayą I nowa walut* będzie mhrftt dostatócs- 
ną gwuzancyę utrzymani* rdoeyi ustawowej. 
Temu ostatniemu aktowi sanacji będą musia­
ły  towcTzysayć także dożo oftaiy se strony 
społeczeństwa w formie jedn<KrazoweJ daniny 
majątkowej. Równocześnie prowsdeom* być 
fswA w dabsym ciąga podjęta już dawra wal­
ka a nielogalnyoa praywozem towarów zbyt- 
kówyeh i  za apekułacyą walutową. Ta osta­
tnia cwłunoBOy ocKkołwiek jest tylko jednym 
z objawów * nie źródłem, slego, zrządził* zna­
czne szkody.

Sprawa pokrycia tego podwyższenia 
p o d s taw i*  się ba«Ł»o tnidno, bo budżet aa- 
wfesra t e  pósycye według projektu rządowego. 
Mfemi to, komtaya sus może odstąpić od swego 
postanowienia.

Bos. G%<łe k  zgłasza razołucyęs
Sejm wzywa rząd, aby rówaocześoip z wej­

ściem w ustawy emeryt*’1 wyższy!
eccaą spiBadsiy sp iry tus * ' - wćdcza-
aydh, oras oploty e 1 Ł ■. ccenh.

Ksw L u b e l s k i  x\-: . .. uwagę, ż» r a s t o  
pomija l^ ęż y  emerytów i wueet aby de ezasu 
pracsdloŻOTi* ceobns j ustawy d»* księży isąd 
w ypłac i emerytom biskupom eanerytaaę w tej 
samej wyaoicoścf, w  maędn&ote IV kategeryi, 
kanonikom wedle VI kateg^ psoboszcsoia we­
dle VGX kategoiy^ jeStaryra twedła EL Łaafce- 
goryi

>rVfesJQlnfel«p skarbu R y b o f f t f c !  wywodzi 
z ualażesnla, że ohoWiąskiean Młafetaister* 
bu jest przedewszysfidem sta* nr grrawźa pra­
wnym, a  według konstytucji, efe mcina nehwa- 
Jaó wydatków, na które ulema pokrycia.

W  głosowania otoztecno poprawkę da aity- 
któa 14 I 15, przyjęi® poprawkę pcś&k Rajcy 
do artykułu 15, popsraw&ę ka. L fib s l^ d e^  eona* 
wjjsyBtkEe rezoluey® * drako.

Ustawę przy^to w to g ie a ^  5 nast^tdfe w 
trzeciem czytanm.

P. O p a l *  azaisa^of* nagiotS  mdcekn w 
sprawie zapnfcfegaaiia przemytnictwu. Drugi 
Woiosók w tej sprawie przedkłada k*. Łuto- 
sławekł Wniofeek ten wzyw* raąd, aby korzy­
stał 3 ustawy o nagrodach z* wykrycia pnre- 
aaytnlctwo. Nagłość dba wniosków przyjęto.

Oprócz tego, odesłano do kccnisył spraw za- 
grsffricznyeh rmiesek nagły Związku łedowo- 
narodowego w sprawie ochrtmy PoIJd przed 
nadmiernym napływem obcych obywateH, wro­
gich państwa polskiemu.

Następne posiedzenie ódb^dałe się jutro o go­
dzinie 11.30 przed południem.
» g ; w » w — i i ■n u ra— g g a iim miasg— E s a w i — iiiu

Kłopoty Hiszpanii w Marokko.
Lycm. P. A. T. (Radio). Sytuacya w hisz­

pańskim Maro&ku polepszyła aią skutkMoa ak­
c ji  świeżo sprowadzonych wojsk a Europy, 
tak iż niedługo zapanują normalne stosunki 
Przyczyną pioiłw&zyeh niopowodzeń wojsk hisz­
pańskich były masowe dezerey* krajoweów- 
żołniorsy, oraz brak amimicyi.

Lyoa. P. A. T. (Radio). Komnmkai hlaaąrań- 
sld urzędowy wspomina o słabych atakach na 
Mellło, które a łatwością odparto. G « l Ca- 
valeanti, n a s t^ c a  gen. SB^ostra, o&asail się 
energicznym i ptrzewfdująeym komendantem. 
Hiszpańska kompania tonsaśJaatyck* ofiaro­
wała cały swój tabw  okrętowy dła transpor­
tów żokiieasj i maieryalu wojesmega dl* Ma- 
rokka.

Lyon. P. A. T. (Radio) Przedstaw ień Hisz­
panii Roma-noneó zaprzecza pogłoskom, jakoby 
Hiszpania miała odstąpić Francji Marokko. 
Francy* a Rmpaaiią prowadzą zgodną połlty- 
kę kolonialną * korzyścią dDustejaaą. Orta^cie 
wypadła wojenno nie grają żadnej poważniej­
szej ro li „Matinu srzsooza, że obecne kk>ooty 
hiszpańskie w Afryce są wyn&iem nłeroBtrop- 
ne] pobłażliwość^ jaką Hiszpania stosuje wzglę-

Wiadomości gospodarcza ■
ZATWIERDZENIE STATUTU S.p«ki ak<* 

„Łabędź**, Małopolska rriinerya wyrobów spi^ 
rytusowyeh i chemicznych, fabryka octu i mio* 
du w Tarnowie. Kapitał akcyjny 8 milionówf 
raarek; akcya po 1000 ]JSł Założyciel Spółki 
Leon Sehwanenfeld w Tarnowia

W tymże numonw „Monitora PoSskioigo^ ogło^ 
szouem jeet poctanowienie ministrów prsuanyefćj 
i handlu, oraz skarbu, o powiększeniu kapitały 
akcyjnego Spółki p. i  Piasecki, fabryka czekom 
lady w Krakowie, z 6 milionów do 28 m&ionó*? 
marek, w akcyach nominalnej wartości po 506! 
Mk_ drogą wydana* 44.000 akcyL

URODZAJE WE FRANCYI. Prezydent Syn* 
dykatu rolniczego oświadczył, że żniwa tegoro­
czne są rekordowe i lepsze o 15 do 20 proc. o& 
przeciętnych. Francy a  nie będzie znraszoc* 
sprowadzać zboża a zagranicy.

Z RUCHU NA GIEŁDZIE. Czwartkowe ie^ 
branie oficjalnej giełdy charakteryzował sezo- 
u.ówy brak ożywienia, zainteresowanie akcyaml 
przemyslowemi bardzo mierne. Robiono w ogra­
niczonych rozmiarach obroty: Cbodorów, Paro^ 
ivozy; z akcyi bankowych: Bantk Przemyebrwyfc 
Poza tom w papierach lokacyjnych i bankowych 
mebu prawie niema. Waluty i de-wky wykazy-ę 
wały małe obroty.

Poranne szacowania „czarnej glołdy*4 nmic| 
więcej utrzymywały się na wczorajszym „ni* 
veau*’: marki niem. 86 Mk. 75 Ł, korony czao. 
27, niwa. austr. koronv 2 Mk. 80 Ł, doląc* 
1980—2000 Mk.

T. ,  tut Ti_s ^ d e m  agentów ideanieckich, dtfótaitjzających
K « l { e * " : W attl «  sPeM ac^ ; 'u SrCrf  wojowiraym  saczepońnte prowadzi się porządn ie.

M in  l u t  e r :  Owszem, prowadzi się ją usta-1 
wksaiio i ares^©waan» są na porządku dzien­
nym. Odbyły się one przedwczoraj iw Warsza­
wie, we Lwowie I w  Krakowie.

G ło  n : Spakułacyę w dolarach czy rublach?
Por. K o ł i e s e r :  Od ośmiu dci skupuje się 

we Lwowie dolary bo* zarejestrowania prze­
ważnie dl* Wiednik 

kM ster S t e e s k e w s k l :  Tak jeet n&sło- 
ty. Chodol ta  spekulacja jest objawem choro- * 
by  w a łu te^ j, « me jej źródłem, jednakże ^iwko bo&zewizmowl 
pisynosi wielki© szkody.

Proszę o odeełarie prehmiimrza do komisyi 
budżetowej. (Oklaski).

Rozprawę nad expcse imnistra odroczooia.
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Walka Jagosławii z komynizmem.
Belgrad. P. A. T. (W. B. K.) P ra n iu  P  a-

s i o z poczyna: czechoBłowaclderou, ruimtńskleH 
mu i  włos;idemai rządowi propo*yeye idące w 
kioronku zawarcia wspólnej koarweoeyl dla 
zwalczania propagandy komunistycznej. Do 
konwencyi mogłyby pray&fcąpśó tak ie  i  irme) 
państwa, któro gotowe byłyby walczyć prze-|

Porównanie z innemi państwami.

WALECZNI NIEMCY PRZEMYCAJĄ 
SPIRYTUS.

Chrystyńła. (E. R ) Pism* tu i  donoezą o 
olbrzymim skandalu, jaki powstał z powodu

W toku swoich wywodów przytoczył naiuster | w ykry ta  przemytnictwa spirytusu, uprawiane- 
poTÓwnajiie wydatków i dochodów różnych I go przez wojem^ą flotę niemiecką, zajętą obec- 
państw: Wydatki, państwowe na głowę w Niemi nie oczyszczaniem z mon Bałtyku i morsa Pół- 
czech wynoszą 1802 marek memieckich, we | nocnego. Załoga statku przemyca alkdbol do 
Francyi_ 1210 franków, we Włoszech 714 lirów, Szwecji i Norwegii, gdzie jaik wiadomo istnieje

A k * y «  b u k * w « :
PoŁ;ti Bank Piiam yslow y 1—17*wl

BruL H ipoleetny " . . .  .Małopolski ; . .
Ziomski Hank Kredytowy . .
F ew sicch ay  Bank Kredyloory S. A. 
Pank Zkrack! dl* Kroadw, /«4ottt 
Bank H andlow y w WaaazawJo 
Sank K redytow y w W ar a u  w io  
Bank Zwłąaka 8pd(*k Zarobkowyeb 
Bank Komeroyalny . .
W iodeńskl Bank Związkowy . 
.Merkar" T. A. Bank I Kantor w y « .

! A k e j  e  Toto.  h a n d L  1 p n e n u  
a Polsld* Tow. handlowo I i IT *». . 
j Polaki* T©w }!and. (PT.H.). J1I *n. j Handlowa Sp6tka aka. .fcmpfrC 
I Polski .Glob Tow. transport -hwuLL 
I C. Hartwię, Dora ekrp.-ban. TczatnA IŻoSlaja Pohka . . .  
j Warsa. Tcvr. ak*. FTandlni Ź*g!n»i . j Zieleaiewuki . ,
j Waroz, Sn. ak*. Bad. Pm. !. - U. era.
• , L*miecz fŁbryhi m atryc roln. 
j Zalad7  arannieyjne ,Pocńsk“ 
i Tnebiniatabr. ntasr. 1 narR. roln. 4era 
j Hola ftel-Tna, Krakdw 
5 .Anlomotor*- febryka **mo*b(vlAw . 
j Fabr. rortlacd-Ceirenlu. S20ial;*>wa 
j „Górka* fabryka ciwnonta 
] (5*L aks. Zakłady Oórales* S ie m a  . 
ś.T epe^** Te w. dla przado. ędniloa. 
1 Ska aur. prssm.naf. i gazów irun^ry . 
I  Karpacki* T «w nxrslw o noflow* 
JAJicyJn* Tow. naftowo .OaH^ya-  

Ai T. dla nrzera. oL akri. ( 1  D Fantoi 
Polska Kafla . . . .

\ Elektiownl* w  Btaazy UL *aa.
] .Oikos* T . A. . .
j „PezeC* Powszeołin* zakłady bodow i 
j Fabryka praetrr. thtK7.cz. w Trzebini 

„Krakus1* Zjedn. fafcr.praatwor. w ysk . 
1 Fabryka porcelany w  (knielfiwie. 

"abr. i  Kaf. cukru w Chcdorowi*
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w AnglS 25 funtów, w Polsce 8000 marek. Do­
chody państwowe w Niemczech wynoszą na 
głowę 599 morek Błcmiockich, we Franeyi 390 
franków, we Włoezeoh 200 lirów, w Anglii 22 
funtów, w Polsce 2100 marek. Stosunek do­
chodów do wydatków wynosi wię© w Niem­
czech 88 proc., we Franeyi 32 proc., w© Wło­
szech 28 proc., w AngBa 88 proc., w Polsce 26 
procccfc, Jeżeli chodzi © długi wewnętrzne i 
zewnętrzne, to na jednego mieszkańca wypada 
w Niemczech 4218 marek memieckich, we Fran 
cyt 7445 franków, w© Włoszech 5294 Kry, w

zakaz sprzedaży alkoholu. Sfery rządowe 
stanawiają się w związku z wykryciem przemy- 
trictiTCb nad możliwością poddania memieckich 
okrętów wojennych rewktyi celnej.

Różne wiadomości.

i

Repertuar „Eagateli^
■Piątek 29 b. m.: Ostatnie występy artystów

Warszawsidch. ̂
Sobota 80 b. m.: Przedostatni występ; artystów 

Warszawskich.

Wzrost produkcji
Ale poprawa finansów nie zależy tyłko od 

csyHto fiskalnych Łaraądzeń, realne podatawy­
zyskuje ona dopiero w uruchomieniu i podnie­
sieniu wytwórczości rodzimej w' ramach roz­
sądnej i świadomej cełu polityki ekomimioznej 
państwo, J tutaj stwierdzić należy s radościąi,

Warszawa. (TefeŁ wŁ) Ukraiński Uraweasy- 
tet został przeniesiony do Pragi Rektorem zo­
stał b. poseł Kołcssa.

Londyn. P. A. T. „Mormng Post*4*4 donosi 
Ang® 179 funtów, w Połeć* od 10 do 20.000 7< S^Dgajn, że chiński premier Yun Pej^; podał 
mare Ł̂ * ■ =*ię do dynriayi.

^  ‘3 mfHardy na emerytów. | Berlin. ÓE. Fi. Radio). „Chicago M bimo1* po-
Poeeł M O r a c z e w s k i  przedstawił apra-i^J® w ^om ość, że rząd fr^rcusM pcetawil 

wozdanie komisyi ad ministra cyjaej 1 skarbowo | Pr0:P0zycyQ przymierza angielek o-francusko-a 
budżetowej o ustawie emeryta&i©j dla funkey- j merykańskiego jako jeden s warunków korue- 
onaryuszy państwowych. Ustawa ta  jest ko-lrw<c*̂  rozbrojenia.
niecznością państwową, zwłaszcza wobee- skut- • Warszawa. Z Chełmu donoszą, że pa§ się 
ków prowadzeniu woiosgo handlu. Ustawa u -1 ̂ am dzielnica żydowska.
wzgiędnia również emerytów, którzy służyli ______     .   -  ■ - ■
w b. państwach zaborczych. Ustawa ©fe u w z lę -jO  
dnia robotników w przedsiębiorstwach państwo; 4  
wych, kopalniak i t  l  Jednaki© wstayiono 
rezolucję, która wzywa rząd do praedłożenła 
ustawy emerytalnej dla tej kategoryi praco­
wników. Projekt rządowy propocował dwie 
kategorye emerytów, jedną, której cza© służby 
końcsęy się po 35 latach, drugą po 40 latach.
Kouwsya zmieniła to i jednolicie ustanowiła lat < I 
35. Skutkiem tego wydatek ogólny na ten celi! 
podniósł się « jednego miliarda na trzy mili-j1

KURSA.
Zurych. P. A. T. Dnia 28 b. m. Końcowe kas* 

sy dewiz: Berlin 7.62, Holandya 187, Nomw 
Jork 609, Londyn 21.80, Paryż 47.07, Medyolaa 
25.25, Bruksela 45^0, Kopenhaga 93, Sztetej 
holm 123, Chrystyaaaśz 78J5, Madryt 74*5, F 
nos Akes 174, Praga 7.65, Budapeszt 157, 
grzeb 3.40, Bukareszt 7.60, Warszawa OJ 
Wiedeń 0.70.

Warszawa. P. A. T. Dnia 28 b. as. Waluty^ 
Dolary Stanów Zjedn. gotówka: traoz. 2040-J 
2057.50—2055. epried&i 2055, kupno 1990, bŃ  
nadyjskle gotówka: tranz. 1770, franki tnmewi 
ski© gotówko: tranz 163—162 sprzeda* 162* 
kupno 158, czeki: tranz. 164, 16375, frsnkf 
szwajcarskie caekl: tran*. 348—346, tun tj|
szterfingi: tranz. 7475, morki niemłecki© gotó­
wka: tran*. 26.75—25, czeki: trans. 2 6 3 0 ^  
26.35, korony anstryackie C7.eki: tran*. 26.75—* 
26.60, ruble carskie 500-tki: trans. 170—166. 
dumskie p© 1 ^ 0  s#  51.
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Cbwa&ę miloz^ła, ogte^aai, f. pateiń ćfco-

Bo^wiły one ponad fcs&kaim rddoden- 
Sronów kapełuss wikarego, a obok, odkrytą 
fcłowę, w lokaoh.

—* Muszę pogadać o Zuaaa*nie Wigigkł, — 
taekła żona proboszcza.

"W ckwUi, gdy trzeba byto „podać piłkę", 
Btanęła w pozycji z lakiotą w Jednej ręce, 
a piiką w drugiej.

*•— To on powinien ją odwiedzić, nie Je- 
isy, bo jest wikarym. Ja... Ach!

Nadchodzący, minęli właśnie mkręt 
©grodu i ukazali się. Wikary pod ramię?...

Mo&aa sobie wyobrazić tę scenę. Para 
Oblizała się szybko ku żonie proboszcza. 
Anioł był twarzą zwrócony ku niej, me wi­
działa wcale skrzydeł. Widziała tylko twarz 
promieniejącą nadziemską pięknością w au­
reoli ciemnobląd włosów",, i postać pełną 
wdzięku, w sukni, sięgającej ledwo kolan. 
Wikary w tej chwili dopiero uświadomił so­
bie, te  te kolana były nagle i przeraził się. 
Przerażali się wszyscy: i on i dwie młode 
&38wczyny i pani Jeb oram. Anioł przygłąr 
2al się z podziwem tej grupie ludzi, zdjętych 
strachem. Można to łatwo zrozumieć; nigdy 
nie widział ludzi przerażonych.

—• Pa... nie Hilger! — krzyknęła żona 
proboszcza. Tego już zawiele! i

—  Oobt
Obróciła się fczfcy wnio kja sk an d e n in ^ n . 

córkom:
—• Chodźcie!

’ ary otworzył i zamknął usta, file wy- 
U!u. Vv o^y głosu. Cały śrwiat wirował a szramem 
wokół niego. Widział tylko jakiś wir sukni 
zefirowych, cztery wściekło twairae spieszą­
ce (Jo otwartych drzwi sieni, przecinającej 
plebanię. Oziuł, ze powinien iść su niemi.

— Pani Mendhaan, wołał, podchodząc, pia­
ni Mendham, pani nie wie...

Wszystkie fccsy odparły chórem:
<— Och!
Jędrni, dwie, fctsy, cztery Opódariczki eni- 

lcnęły wi cieniu drzwi Wikary wahał się 
chwilę pośród murawy i wkoócu przystanął 
smięszany. Słyszał jeszcze, jak żo»a probo- 
asauk wołała z głębi sieni:

Oto skutki togo, ie się ma wikarego 
kaw ałem .

Podstawka do para^oK aacKwMa fcłę 
i omal wo upadła.

Drzwi plebanji zamknęły rfę z bukiem, 
podobnym do strzału armaty małego kali­
bru. Zapanowało milczenie.

— Powinienem był pomyśleć o 'tern, — 
izekł wikary. — Ona jest tak gwałtowna!

Podniósł rękę do brody, to już był stały 
jego zwyczaj. Potem zwrócił się do swego 
towarzysza. Anioł był widocznie świetnie 
wychowany. Właśnio podnosił parasolkę 
jpani Job oram, porzuconą na jednym z foteli 
I trzcinowych, i przygładź się joj z nadzwy-

jczajnem zainteresowaniem. Otworzył ją.
| *— Jaki dziwny mały mechanizin, r— po­
wiedział. — Do czego to służy?

Wikary, nie odpowiedział. Z wszelką pe­
wnością kostyum Anioła-*. Jak to wyrazić? 
Należałoby tu użyć pewnego słowa francu­
skiego, które znał, ale którego nie mógł so- 
bae praypomnieć. Tak rzadko zdarzało mu 
się mówić po francusku, wiedział tyifco, ie 
słowo to było niezbędne, to wiedział. Z pe­
wnością niezbędna, równie niezbędne, jak 
ubranie dla Anioła. Ach! nakoniec: „sans- 
culotte“. Anioł byt „aankMetenł*4.

Wikary po ras piew cy spojrzał na swe­
go gościa krytycznie.

— To będzie fcradnp n$a yyjtłóaiaccyć, — 
szepnął do siebie.

Anioł rzucił tym^aasem parasolkę, na -tra­
wnik, i poszedł odetchnąć wonią pachną­
cego głogu. Promień słoóoa musnął jego 
włosy i upodobha je do aureoli Ukłół się 
w palec.

— Jakie to Ssawpe! *-* #sekł, — znów 
ból

Tak, tnyŚłał głośno wikary. < Jest 
bardzo piękny i hutecresuiąoy, tak jak jest. 
Wolałbym go tak pozostawić. Sądzę jednak, 
ze będę Zmuszony... Zbhżył tóę do anioła, 
pokaszlując nerwowo.

X.
*— To stworzenia —* zaczął wikary, *— 

to były damy.
— Jakieś groteskowe, powiedział 

Anioł, — uśmiechając się, i wdychając woń 
głogu, -*• a jakież kształty dziwaczne.

*—• Możliwe, — odparł wikary. ■— Ale 
cłzyś (hm! hm!) zauważył, jak się zacho­
wały?^

—■ Odes&ły, zdaje mi się nawet, Że ucie­
kały. Czy przestraszyły się? Co do mnie, 
boję się zawsze tych istot bezskrzydłyeh. 
Maan nadzieję... ie nie zlękły się przecież 
moijch steydeł?.M

— Nie, ale twój całokształt przestraszył 
je, — rzekł wikary, — spoglądając na bose, 
toż owo nogi

—* Mój Boże! Nrgdlybyin nie przypuścił... 
wydaję im się zapewne tak cudaczny!, jak 
ty mnie. — Spojrzał w dół.

— A, moje nogi! —»• ty ma&ż kopyta!, jak 
•centaiuft

*—* To są buciki, — poprawił wikary.
*—1 Na»ywa£z to bucika-mi? Wszy&tfco jo- 

drto, przykro mi, że zaniepokoiłem.M
— Widzisz, — nzekł wikary, — gładząc 

podbródek, nasze panie (hm!) miąją epe- 
cjałne poglądy... poglądy nieestetyczne, na 
(hm!) ubranie. Sądzę..., boję się, że w ubra­
niu, które masz na sobie— ono jest bardzo 
piękne, to' ubranie.- ale, nic mógłbyś (hm!) 
pokazać się w towarzystwie. Jest u nas 
przysłowie, „gdy wlazłoś między wrony, 
musisz krakać (hm!) jak i ony“. Mogę cię 
zapewnić, że jeżeli (hm!) w czasie twego 
bezwolnego u- nas pobytu, zechcesz (hm!) 
bywać...

Anioł cofał się o krok, lub diwta, W łniiarc, 
jak wikary, usiłując zdobyć się na dyploma- 
cyę, podciliodził leu memu. Piękna jego 
twara stawała się coraz bardziej niespo­
kojna. , •

— Ja nic nie rozumiem! co ci tak bulgo-> 
cze w gardło? Ozy to znak śmierci, głodu, 
czy czegoś podobnego?

— Ja, jako twój gospodarz... — przerwa! 
wikary i urwał.

— Jako mój gospodarz, — powtórzył 
AnioŁ

— Czy nie zechciałbyś, nim się jakoś 
pomyślniej ułożą okoliczności, przywdziać 
(hm!) garnitur... garnitur... zupełnie nowy 
garnitur, taki sam, jaki ja mam na sobie?

— Oh! —- zawołał Anioł.
Cofnął się, by lepiej widzieć wikarego.
Włożyć takie ubranie, jak twoje? — po­

wiedział.
Był zmieszany, lec® zarazem ubawiony. 

Oczy jego zaokrągliły sie, i błyszczały, 
a kąciki ust drgały.

— Świetnie! — wykrzyknął, klaszczą^ 
w’ ręce *— jakiż to waryacki, oryginalny 
sen! Gdzież to ubranie? — chwycił za kryzę' 
szafranowej szaty.

— Wewnątrz demu, — rzekł wikary, 
z pośpiechem, tędy, tędy, zmionimy suknię.* 
wewnątrz.

Anioł włożył więc spodnie wikarego, ko­
szulo, którą trzeba było rozciąć z tyłu, (by, 
zbytnio nie krepować skrzydeł) skarpetki, 
buciki sznurowane, kołnierzyk, krawatkę 
i lekką marynarkę. Tę ostatnią naciągnięta 
z wielkim trudem, a wikary przypomniał so­
bie przy tej sposobności, że opatrunek był 
nałożony tylko prowizorycznie

(Ciąg dalszy nastąpi)

USPULUN“
najlepsza bajca

w y p r ó b s u r s n a  p r z e z  S ta c y a  r o in ! c s «
do zwalczania wszelkich 
szkodników nasion zbóż, 
roślin okopowych I ogro­

dowych. Do nabycia we wszystkich Towarzystwach 
rolniczych. — Przedstawicielstwo aa Polskę:

J Ó Z E F  K A R R A C H , Lw ó w , Kościuszki 18 .
Cenniki i prospekty darmo i aieopłatnie. 1118

Uznane do siewu przez Izbą Rolniczą;
tyto „PETKUS-, -  owies „LIGOWO" — jęczmień 
„HANNA" — ziemniaki „WOLTMANN 35" oraz „PAR- 

NASS1A*' — ma do oddania:
Zarząd Dóbr Gdrowężów-Pieriąźkśw, fiórfei-Bęfcskfe-Kawkf, 

p. Króiikowo, pcw. Szubin, Poznańskie. 1115

O kazja!
Wielki zbiór oryginalnych odznak Legionów Pol- 

ekteh 1914-18 i oryginalne odznaki Wojak Polskich 
1918—1121. okazyjnie do nabycia. 0gląd2ć można mię­
dzy 9 rano a 5 po południa. M. Orzoł, nłotnlk Kraków 
Zwierzyniecka 10. 1112
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3  S p ółk a  Akcyjna (!

Maazsajoh Iraiowyob Hodowli NatiosSditeijąnb 
„ G R A N U M *  

zawiadamia, ie  otworzyła
Ehpozyturt Oddziała Hasdlowigo dla Mstopalrtf

« Krakowie, ul. Miliłaitka Z, L p. •
Telsf. 1405.

Dostsrczs nasion salskeyjnjch z własnych plantacji.
Przyjmuje zamówienia na oryginalne żyto „Petkus- 
2 odsiewy, jakoteż na oryginalną pszenicę Kon­

stancję, Wysokolitewską 1 Stitglerowską.
Kapuje kallą  Ilość zboia siewnego, nasiona _ 

y  warzyw, koniczyn, rzepaku 1 t  4. ikhO
9

'W I E C E  K O Ś C I E L N E
p | B  w o s k o w e  i  p ś l w s s k s w e

po umiarkowanych cenach poleca pierweaorzędua  
polska i chrześcijańska firma:

K A R O L  B I A Ł E K , Ży w ie c , u l. Keśeiuszki
Przyjmuje stare św iece do przetapiania I kupuje wosk.

Na tądanie w ysyła cenniki bezpłatnie. 1086

a o s s s N a e d a

„POLSKI GL0B“ hnMatfS^ttc. „POLSKI OLOB"
K ra k ó w : Za rzą d  głów ny plac Marjaeki 9 ;  Biuro spedy cy jne  ul. P o tock iego  3; 
Za rzą d  składów  towarowych ul. W ciska  2 8 . —  —  p o siąd ą  w  Krakowie

D U Z I  S K Ł A D Y  T O W A R O W E
w bliskości dworca kolejowo^og s bocz^katnS koia^ows^S Jak też 5 składy Mia­
stowa z przywozem I odwozem ładunków wSasnemi santochsds^! cięlsrowsisli

PRZYJMUJE R0WNB61ES8IE PRZESZŁ0 100.1100 K U M .  T8WMU
Przyjmuje na skład wszelkie towary. — Stała taryfa. 

2  ■—  =  BSuro p r z y M a :  u l. W o tsk a  20, T e le fo n  Kr. 87.
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Do sprzedania:
żelazne zbiorniki, drzwi, 
schody, kuchaia kaflowa, 
bramy stajesne, posadzka 
stelngutowa i t. d. Czarno­
wiejska 70i Odgods.5—7.

1114< 1
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Najtańsze pismo w Polsce

MUZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. 
IV. rok wydawnictwa.

Prenum erata roczna w ynosi Mp. 120*—

12 dodatków muzycznych otrzym ują abonenci bezpłatnie

Adres W ydawnictwa: K raków , u l. £iv. Tomasza 3 5 .

i i >

w c e j ® ?

UWIADAMIAM zwolenników 
L e c z n ic y  K o so w s k ie )  

fte dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym se- 

sonie dawać b^dę rady
w  Zakopanem

al. Zamojskiego L. 142.
Jadwinówka. 03C

Dr. TARNAWSKI.

Tel. 24H. 1074

I ZAKŁAD P03RZES0WY!
FBARClSZKfi HOWlHSHiEGO

, spadkobiorcy K r a k ó w ,
Mikołajska li; FUja: Grze­
górzki (naprzeciw Coli. Mod) |

83Sa»ś?!»«5S©«W35!

aprzedaje oddział pracy Kobiet 
„ R y n g r a f *  Plac Biskupi 20. 

— I i od 8 — « II p. Na żą­
danie próbki w ysyła xa pobra­

niem pocztowem . 1040
OiE3Htat̂ â aaakiiai'-łtsssa

paDieoek 
i

»*mm. . . . . . . . . . .  SłI8E![?
dia ebłopców letnie i zimowe 

ma na składzie: 915
Zwięzek Pracy Kcbist 
Mm, piać Szczepański 3.
Tamże przyjmuj# się zamó­
wienia na konfekcją dzieciącą 
i mundurki dla pensjonarek^

i DŁA KOŚ€FOŁOW i

„ B A L W A H i T O W *
dla e z y s z c v e u l&  1 p o :e -S  
r o w a n i a  p r z e d m io t ó w  I 
s r e b r n y c  i ,  n i k l o w y c h  i 
m ie d z ia n y c h  1 b r o n -1 

z o iy y c h  786 j

GŁÓWiNY SKŁAD:

REUR i SKA, KRAKÓW. I

f i© 3 © S @ W E  Q

N IŻ N IO W SK IE  1
PIERW SZORZĘDNEJ JAKOŚCI

F̂-w---rvwiy' -i

i  P A P Ę  D A C H O W Ą
11 z własnych wytwórni dostarcza H
■  O E 1 E T 44 P O W S Z EC H N E Z A K Ł A D Y  "
9  B U D 0W L A H E  SpółkaakGjjaa P
H L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  23. S j

E K S P O Z Y T U R Y : w8> H
|  Kraków : Gołębia 1. Stanisław ów : Kilińskiego 28. |

Imienne akcje Spółki akcyjnej

„HiĘtlzpiastowe Gazociągi**
za eenę enisyjoą po 1,700 -- Mp. sprzedaje,
z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Radę Zawiadewczą.

1072
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„ O a z  Zie m n y ", Ska z  ogr. per. 
we Lw o w ie , ul. Leona Sapiehy 3 .

Udział Rządu w kapitale. Udział pracowników w zyskach.

S p ó łk a . A k c y jn a  „ S IŁ A  i  Ś W IA T Ł O 46 w  W a rs z a w ie .
Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 13 maja r. b., zatwierdzonej przez pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dniu 27 czerwca 1921 r. Monitor Polski Nn 153. Za­

rząd Spółki Akc. „Siła t Światło" w Warszawie przy ul. Mazowieckiej No 1, zawiadamia niniejszym pp. Akcjonarjuszów, że kapitał akcyjny Spółki zostaje powiększony z 60-u do 300-u miljonów 
marek t. j. o dalsze 240 miljonów marek nom. wartości przez wypuszczenie 480.000 sztuk akcji lV-ęj emisji po Mk. 500'— nominalnej wartości każda.

Z  p o w y ł s s e g e  k a p i t a ł y :  M k .  9 9 ,0 9 0 .8 0 0 '-
zostaną oddane de dyspozycji dotychczasowych akcjonarjuszów na następujących warunkach:
1. Prawo pierwszeństwa do Babycla 180.000 akcji aowej amlsji przysługuje akcjoaarjuszom poprzepnich emisji w stosuaka

8-ch akcji IV-ej emisji aa 2 akcje poprzednich trzech emisji po kursie Mk 600 z których Mk 500 zaliczone zostaną do 
kapitału zakładowego, a pozostałe Mk. 190 aa kapitał zapasowy. Oprócz tego akcjonarjusze opłacają koszty stempla 
i wydania akcji (opłaty te uiszcza się przy odbiorze akcję.

X  Akcje lV-ej emisji po ich całkowitem opłaceniu zrównane zostaną w prawach z akcjami poprzednich emisji I uczestni­
czyć będą w zyskaeh Spółki, począwszy od dala 1-go września 199[ r.

8. Dotychczasowi akcjonaijusze, pragnący skorzystać z prawa nabycia akcji IV-ej emisji, powinni przedstawić twoje akcje

P o z o s t a ł e :  M k .  1 5 0 ,0 0 0 .0 0 0 .- -
zostafy cńłkowicie pokryte przez grupę Banków „Łączności*.

Deklaracje oraz akcje do ostemplowania przyjmuje Zarząd Spółki Akc, „Siła i Światło" w Warszawie przy ni. Mazowieckiej Nr. I,
UW

Wpłaty uskuteczniać można na rachunek „Siły i Światła" w następujących bankach:
Bank Dyskontowy w Warszawie, 
Bank Handlowy w Warszawie, 
Bank Handlowy w Łodzi, 
Bank Kredytowy w Warszawie, 
Bank Przemysłowy w Warszawie,

Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, 
Bank Zachodni w Warszawie, 
Bank Ziemiański w Warszawie, 
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich w Warszawie,

Kaliskie Tow. Wzajemnego Kredytn,
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, 
Pocztowa Kasa Oszczędności, konto Nr. 802.

nrz«dnich emisji w biurae Spółki do ostemplowania i jednocześnie wpłacić po Mk. 300'— na każdą akcje nowej emisji 
» najpóźniej do dnia 9 sierpnia r. b.; po upływie tego terminu tracą akcjonariusze prawo do nabycia nowych akcji 
po cenie ulgowej. Wpłata pozostałych Mk. 800'— winua być uskuteczniona do dnia 9-go października 1921 roku.

4L Na uisiezone wpłaty bądą wydane tymczasowo świadectwa imienne, które z&mieBfone zostaną na akcję po opłaceniu 
drugiej raty oraz kosztów stempla i wydania akcji i po wydrukowania.

5. Akcje IV-ej emisji, nie pobrane w wyżej wymienionej ilości 180.900 sztuk przez dotychczasowych akcjonarjusaów do dn,
9-go sierpnia 1921 r. zostaną sprzedane przez Zarząd na warunkach według jego uznania.

W r fr w c ts  w. Z3£tęp*iwip Pol*ki«j BpMki K, H sJ.fc* * . — gMbddm: w m U z  a a*W * — EiskKBi# „GłMC JfmnW K Km*<hr* pod M ntfem Romana Fwką.


